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rębnemi idą drogami': jedną idzie Rząd, dru- 
gą Rada państwa; jedna zowie się drogą 
faktów, druga drogą rozumowań. Droga 
faktów jest polityczna i administracyjna; dro- 
ga rozumowań jest organizacyjna i kody- 
fikacyjna. Drogi rządu i parlamentu spoty- 
kają się z sobą na polu tylko interpelacyi, 
a spotkanie to niema w sobie żadnego nie- 
bezpieczeństwa, gdyż regulamin taki wycią- 
gnął mur między Izbą a Ministerstwem, iż 
to ostatnie może być wprawdzie wyzwanem 
do walki, ale ugodzonem być niemoże. In- 
terpelanci zadadzą pytanie ; minister odpo- 
wie na takowe za jeden lub kilkadziesiąt 
dni— i rzecz skończona. Jak odpowie i co 
odpowie, to Izba przyjąć musi, to jest mu- 
szą przyjąć interpelanci, którym wolno tylko 
albo wysłuchać w milczeniu, albo oklaska- 
mi odpowiedź powitać. 

Między drogą faktów, a drogą rozumo- 
wań nie masz najmniejszego związku. Z ro- 
zumowań fakta się nie wysnuwają, a po 
faktach następuje lub ma nastąpić kiedyś 
rozumowane ich usprawiedliwienie. Taki 
jest przebieg historyczny tego co się dziąło 
i dzieje od zwołania Rady państwa. Można- 
by to szczegółowo wykazać. W tój chwili 
chciano spróbować, jak pogodzić fakt z ro- 
zumowaniem i poruszono myśl przedstawie- 
nia Radzie państwa budżetu, ale natych- 
miast się pokazało, że to zbliżenie się za- 
miast zgody musiałoby sprowadzić zamęt, 
albowiem w tem tylko jest bezpieczeństwo 
dla stron obu, że się nigdy z sobą nie spo- 
tykają. Izba dozwala ministerstwu działać, 
a za to ministerstwo dozwala Izbie mówić. 
Stąd wychodzą uchwały mnićj lub więcćj 
liberalne, a nawet niekiedy autonomiczne, 
a to wtedy gdy w połowie jednćj państwa 
panuje stan wyjątkowy z sądami wojsko- 
wemi, a w drugićj połowie system rządze- 
nia nie zmienił się ani na jotę, prócz w tem, 
że wolno więcćj mówić i pisać, bo to do- 
tyka strony rozumowań, którój Rada pań- 
stwa głównóm jest ogniskiem. 

Ile razy pomyślano nad połączeniem tego 
dwoistego mechanizmu, zawsze wynikło nie- 
bezpieczeństwo: albo przerodzen'a się Ra- 
dy państwa w kowencyę, albo jćj rozbi- 
cia. Istnienie zaś Rady państwa jest bardzo 
pożyteczne: raz że absorbuje w sobie pe- 
wne żywioły, któreby inaczćj przeniosły się 
były na pole decentralizacji, szczególnićj 
w pierwszych chwilach powstania tój insty- 
tucyi; powtóre, że zaspakaja pewne ambi 
gye, a inne hamuje; nareszcie, że dziąłaniu 
rządu odbiera połowę ciężaru odpowiedziąl 
ności na wewnątrz a na zewnątrz, daje mu 
znów rękojmię legalności i podporę popu- 
larnćj idei konstytucyjnćj. 

Obecny stan rzeczy taki przedstawia 
obraz. 


a OI 


Część Literacko-Artystyczna. 


ZBIÓR KORESPONDENCYJ 
JEN. AMILKARA KOSIŃSKIEGO 
z lat 1815—20. — Poznań, nakład Żupańskiego 1861. 


Święty i surowy to zakon, służba narodowa. 
Gdzie indzićj ambicya i zapał patryotyczny, chęć 
zaszczytów i żądza zasługi, materyalny byt i mo- 
ralne podoiesienie się, idą ręka w rękę, wieńcząc 
ludzi znakomitych i utalentowanych, u nas są po- 
kusami tylko, które odpychać, niebezpieczeństwa- 
m:, które omijać należy, bo jedyną nagrodą, którą 
nawu służba publiczaa podać może, jest ów głos 
EE się z głębi sumienia, żeśmy dobrze 
zrobili. s 

Ale i na tém niedosyć! Niedość odepchnąć w a8- 
oetyzmie patryotycznym wszelkie ziemskie korzy- 
ści i nadzieje, niedość przyjąć na siebie prześlado 
w nie i ucisk materyalny; „trze jeszcze wyrzec 
się wszelkićj myśli własnćj, wszelkićj dokiryny 
zbawczój, wszelkiego politycznego widzimisia, je 
żeli to widzimsię podaje na szwank myśl naro- 
dową i honor narodowy, jeżeli stawia na jedną 
hazardowną kartę honor publiczny człowieka... 

Niema w dziejach naszych przykładu, aby kto 
z takićj roli Estery przy króla Aswerze odniósł 
zwycięztwo i skutek. Upadł w nièj czcigodny sta- 
rzec jenerał Zajączek a na apostatę wyszedł am- 
hitoy jeneral Krasiński. Cóż mówić o ludziach, 
co przez nią znaleźli się na stanowisku sług de: 
B„otyzmu i obrońców tatarskiego porządku? Pycha 
zawiodła ich nad przepaść tak bliską, że żadna 
i.teligencya i żadne mysły amelioracyjne, nie- 
zdołają we zrobić miłymi w narodzie, a więc i u- 
yteczn | 


ymi 
O całe niebo oddalony od tój ostatnićj kategoryi, | poznał 


godny wspomnienia obok najgodniejszych obroń- 


ców sprawy 


narodowój, ale wplątany w straszliwe | czeństwo oddalić, zapragnął, 


Zmiana ministra finansów we Francji 
jest ciągle przedmiotem licznych rozbiorów 
dziennikarskich nietylko prasy francuskićj 
ale i europejskićj. Ma ona bowiem pocią- 
gnąć za sobą zmianę systematu i to zmia- 
nę wielką i ważną, bo zarówno w skarbo- 
wym jak politycznym kierunku. 

Co do pierwszego, co do finansowój stro- 
ny w zamierzonćj reformie, ta głównie ob- 
chodzi Francyę, zawsze jednak wolno po- 
wiedzieć, że nie przedstawia się tak jasno, 
jak to półarzędowe chcą dzienniki. Pod 
takim rządem jak cesarski, wykryte złe już 
tem samem jest usunięte. To trąci dytyram- 
bem. Owem złem jest ogromny dług rucho- 
my państwa i łatwość zwiększania go nie- 
ograniczenie. Wykrycie złego nieczyni je- 
szcze, aby dług ruchomy przestał być dłu- 
giem. Z takim długiem żaden rząd swobo- 
dnie ruszać się długo nie może. Zrzeczenie 
się prawa powiększania go przez kredyta 
nadzwyczajne i pożyczki bez udziału Izb, 
nie usuwa złego w zupełności, to jest nie 
maże tego długu który już jest; daje tylko 
niejako rękojmię, że się zwiększać nie bę- 
dzie nadal w tćj samćj proporeyi jak do- 
tąd. Ale jak dalece rękojmia ta jest dosta- 
teczną, to dopiero przyszłość pokaże. Nowy 
minister, p. Fould chce zapewne ukonsoli- 
dować ów dług; lecz jakim sposobem, te- 
go w programacie swoim nie powiada. To 
pewna, że ukonsolidowanie tego długu u- 
wolni ręce rządowi, i da nawet sposobność 
do dalszego działania, jakićj nie było obok 
ogromu tego długu. Pozostaje tylko pytanie, 
jak dalece przenoszenie (virement) kredy- 
tów budżetowych z wydziału jednego mi- 
nisteryum na drugi, stósownie do potrzeb 
chwilowych i koniecznych, wystarczy na 
zaspokojenie tych wymagań rządowych, dla 
których pod nieobecność Izb zastrzeżone 
było prawo podnoszenia kredytów nadzwy- 
czajnych budżetem nieobjętych. Na pytanie 
to nie można podobno dać z góry odpowie- 
dzi, i dla tego dziwnem jest to bezwazglę- 
dne twierdzenie półurzędowych dzienników 
francuskich, że nowy minister postawiwszy 
zadanie, jednocześnie je rozwiązał. Posta- 
wil je, to prawda, a nawet znalazł je już 
postawione, jak tego dowodziły obawy prze- 
bijające się od pewnego czasu we Fran- 
cyi przed fiaansowem przesileniem, ale na 
rozwiązanie czekać dopiero wypada. 

Co zaś do politycznćj strony owego wy- 
padku, ta jest różna stósownie do tego, jak 
się odnosi do wewnętranćj i zewnętrznćj po- 
lityki francuzkićj. 

Na wewnątrz ma ona pozór konstytucyj- 
ny. Przyznaje lzbie czyli Ciału prawodaw- 
czemu stanowcze prawo konstytucyjne kon- 
troli budżetowćj. Cesarz niekonstytucyjny 
zrzekł się prawa, które nawet rządom kon- 
stytucyjnym przysługuje. Cała więc owa kon- 
trola czyli rękojmia zawisła od Izby. Idzie 
o to, jaka będzie Izba. Tu nasuwa się na 


jenerał Kosiński z ogłoszonego w Poznaniu zbiora | 
korespondencyi. Zbiór ten, to prawdziwy dramat, 
prawdziwa tragedya, którćj patetyczaym bohate- 
rem Śp. jenerał, którćj zawikłaniem owa myśl jego, 
sama przez się słuszna i głęboka, a Nemezą pod- 
stępne postępowanie Prusaków. Sp. jenerał postą- 
pił wręcz przeciwnie zasadzie jaką polityka naro- 
dowa podaje: dał on wszystko, nim coś dostał, 
zamiast wziąść wszystko a nic niedać. Rozminął 
się z rolą niewolnika a przyjął rolę traktojącój 
potęgi: ofiarował swoje myśli i swój mundur je- 
nerała polsk'ego, dano mu za to pensyą i szlify 
praskie. Złamany wewnętrzną walką na czas je- 
szcze wyratował się z toni, rozdarłszy sieci intryg 
dymisyą swoj 
Jenerał Amilkar Kosiński w r. 1803 jenerał bry- 
gady, odbył kampanie 1807 i 1809 w tym stopniu, 
w r. 1811 jenerałem dywizyi mianowany, był 1812 
na wyprawie moskiewskićj a w 1814 wrócił wraz 
z jen. Dąbrowskim i Krasińskim po zawarcia tra- 
ktatu w Fontainebleau do kraju. Gdy kongres wie 
deński uznaniem i uprawnieniem polskićj narodo- 
wości zepchnął ciężącą kwestyę polską z dyplo- 
matycznego stołu a kontent z tymczasowego zała- 
godzenia tejża pozostawił wykonanie swojego 0 
gólnika 0 polskićj narodowości woli trzech dwo- 
rów opiekuń sz) ch, ujrzeli się Polacy na łasce wiele 
obiecującego cara, który podczas kongresu ode- 
grawszy rolę wspaniałomyślnego obrońcy ich na- 
rodu, utworzeniem krolestwa konstytucyjnego z wła- 
sućm wojskiem chciał zawstydzić mnićj hojnych 
sąsiadów a pozyskać sympatye ich polskich pod- 
danych. Skołatani długoletnią burzą przyjęli z u. 
ięsknieniem ten surrogat szczęścia; wiarusy napo- 
leońskie poszli służyć dzikim grymasom W. księcia 
Konstantego, a cały kraj pełen był wdzięczności 
dla monarchy, który pod płaszczykiem sentymen- 
talaćj filantropii ukrywał dumne myśli zaborcze 
Piotra W. Jeden jenerał Kosiński był tyle przeni- 
że pojął 7 
kliwym, że pojął od razu właściwą myśl cara, że 
„niebezpieczeństwo grożące Polsce z niena- 
turalnćj i samolubnćj opieki, hcąc to niebezpie- 
aby Prusy i Austrya, 


błędne koło układów z nieprzyjacielem, występuje | będące w posiadaniu prowineyj polskich, przesa- 


ok 


myśl uwaga, że o ile wiemy, rząd cesarski 
rozporządza przy centralizacyi swćj takiemi 
środkami, iż pomimo wyborów powsze- 
chnych, a może właśnie z powodu tych 
wyborów, może mieć Izbę tak złożoną, jak 
sobie życzy. Nie trzeba zapominać, co wład- 
ca Francyi jeszcze gdy nim nie był powie- 
dział: przepyszny to instrument wybory po- 
wszechne, tylko trzeba na nim grać umieć, 
Niema po co dowodzić, że wspaniałą tę 
sztukę obok wielu innych w najwyższym 
stopniu posiada Cesarz. Wiele dzienników 
chciało widzieć w programacie p. Foulda 
odpowiedzialność ministeryalną. Projekt jego 
przyjął Cesarz i jego do wykonania powo- 
łał, przeto mu oddał odpowiedzialność. Gdy- 
by tak było, Francya weszłaby na drogę 
izeczywiście konstytucyjną, bo odpowie- 
dzialność ministeryalna, bądź jak bądź jest 
istotnym i koniecznym warunkiem konstytu- 
cyjnćj formy rządu. Inaczćj jéj niema. Ale 
tak nie jest we Francyi w tym przypadku. 
Cesarz przyjął projekt za swój, i p. Fould 
go wykonywa, ale odpowiedzialnym nie jest 
Słusznie powiada jeden z dzienników fran- 
cuzkich, iż niewidzi innćj różnicy między p. 


Forcade a p. Fouldem prócz tćj, że jeden | pełni 


był ministrem a drugi nim jest; i żąda za- 
razem, aby mu coś takiego wskazano co p. 
Fould czynić może, a czegoby p. Forcade 
nie był uczynić w stanie, gdyby mu. był 
Cesarz polecił? Pytanie to potwierdza jeden 
z naszych korespondentów paryzkich dono- 
sząc tę na pozór drobną okoliczność, że list 
cesarski do p. Foulda napisany, byłby 
zmienił swój adres, i poszedł do p. Forca- 
da, gdyby p. Fould nie był ze swych wy- 
magań ustąpił. 

Dodać trzeba, że gdyby wypadek ten 
miał był za sobą pociągnąć odpowiedzial- 
ność ministrów, to nie trzeba było owego 
zrzeczenia się, bo właśnie ta odpowiedzial- 
ność służy za rękojmię pzzeciw nadużycia 
prawa podnoszenia nadzwyczajnych kredy- 
tów. Ale to w rządach konstytucyjnych a 
nie w rządzie cesarskim, który formy kon- 
stytucyjnej niekiedy używa, ale jéj za pod 
stawę swego systematu nie przyjął. Dla te- 
go polityczna strona owej reformy finanso- 
wej, wydaje nam się mieć tylko pozór kon. 
stytucyjny ze względu na wewnętrzną poli- 
tykę Francyi. W istocie nie widzimy, aby 
cokolwiek w systemacie zmienionem było. 

Na politykę zewnętrzną wpływ miał być 
pokojowy. Wpływ ten dopiero w następ- 
stwach się okaże, o ile cała ta manipula- 
cya w projekcie p. Foulda objęta, okaże ta- 
kową dążność. I tak, jeżeli dzisiejsza depe- 
szą o redukcyi armii z pozostawieniem ka- 
drów, okaże się prawdziwą, o ile okaże 
się, iż jest rzeczywistą redukcyą, a mamy 
wielkie powątpiewania w tym przedmiocie, 
o tyle cały ów wypadek będzie mogła u- 
ważać Europa za będący istotnie w kierun- 
ku pokojowym. Urządzenie bowiem i wzmo- 


dziły cara w liberalnych dla Polaków usposobie- 
niach, aby w tych prowiacyach utworzyły grawi- 
tacyjny punkt ala sympatyi Polaków, dały ım na- 
rodvwe instytucye i wojsko i w ten sposób utwo- 
rzyły szauiec niezdobyty, bo żywy, przeciw zabor- 
czój misyi, ktorą svbie Rosya, spadkobierczynmi 
mongoiskiego instyokta barzącego, Okraszoat go 
uiemiecką cywilizacyą, przypisywała. Będyc zaś 
posiadaczem ziemi w W. Księstwie Łozuańsk:6 n, 
zwrócił swoją szczególną uwagę na Prusy, które, 
konsekweninie rzecz biorąc, uważał za suacesora 
misyi Polski, misyi walki ze wschodem. 

Z drugiój strony, rząd pruski, idący z razu za- 
kreśloną praz kongres drogą w postępowaniu 
z Polakami, a przynajmaićj grający rolę uberalaą, 
uiespuścił z oka zasłążonegy polskiego jenerała, 
który styrany trudami, osiaał w swój wsi, Targo- 
wćj Górce w W. Księstwie. Pozyskać go dla za- 
miarów rządowych, świecić imieniem jego na roz- 
porządzemiach swoich zdawało się rzeczą ponętną 
i korzystną, tém bardzićj, że Kosiński miał sławę 
dobrego patryoty a opozycya względem rządu prd- 
skiego była powszechną. 

Zdaje się, że major pruski Royer, przyjaciel o- 
sobisty Kosińskiego, był pierwszym powiernikiem 
jego politycznego zapąwywama się a Zarazem po- 
średuikiem rządu. Qu to podał Kosińskiemu myśl 
wstą,ienia w służbę pruską, jako środek urze- 
czywisinienia Swojej myśli, on skłaniał go ciągle 
do cierpliwości i wyczekiwania, gdy rząd nie my- 
ślał iść drogą jenerała, on go łudził przyjaźnią i 
honorowoŚcią Bwoją, póki stosunek się mie rozer- 
wał. Sliski, podstępny, intrygant, jak się z listów 
pokazuje, Royer wybornie grał szatana kusiciela 
z jenerałem, którego przyjaźń, na rachunek spól- 
nego wszystkim wojskowym koleżeństwa był po- 
zyskał. 

gra pod datą 15 września 1815 spotykamy 
się z memoryałem jenerała tyczącóm się formacyi 
siły zbrojnej w W. Księstwie, adresowanym do 
ka. Radziwiłła, ówczesnego gubernatora prowincji. 
Jenerał zapytany o zdanie napiera, aby wòjsko 
prowincyi składało się z samych narodowców, 
miało barwy i znaki narodowe. 30 grudnia tegoż 


| waniu i usystematyzowanej ze mście rządu, nic Wam 
| naszego miasta donieść nie mogę. Smutno, po- 


parte takiemi oświadczeniami, jak te które 
w liście cesarskim do hr. Walewskiego: czy- 


tamy, gdzie nowe prawo publiczne sztandar 
swój tak śmiało nawet na polu dynastycznem 


zatyka, — nie miało i mieć nie mogło owe- 
go znaczenia pokojowego, jakie mu gwał- 
tem przypisać chciały dzienniki pułurzędo- 
we, które pomiędzy innemi przymiotami 
w postępowaniu Cesarza Francuzów widzia- 
ły iten, że zamykało na prawdę świątynię 
Janusa. Swiątynia ta przed wejściem do ga- 
binetu p. Foulda jak i po jego nominacyi, 
zostąła tylko pozornie zamkniętą — rzeczy- 
wiście jest tylko przymkniętą. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 19 listopada. 
CO Narady Ministrów nad przedstawieniem bu- 
dżeta parlamentowi, jeszcze do końca nieprzyszły. 
P. Plener utrzymuje ciągle, że trzeba czekać na 
uzupełnienie Rady Państwa. Ioni ministrowie są 


zdania, że budżet może być przedstawionym i 0- 


desłanym pod rozbiór komisyi, wybranćj z Rady 
takiej, jaka jest. Debaty przyjdą dopiero po uzu- 
ieniu Rady Państwa. Są i tacy, co sądzą, że 
parlament teraźniejszy mógłby ale tylko ad koc i 
na ten raz być ogłoszony za kompetentny do za- 
wotowania budżetu. W dziennikach te opinie ma- 
ją swe organa. Ost Deutsche Post przemawia za 
ostatnią: inne bronią zdania ministra finansów. 
Presse powiada, że nim Izba jakkolwiek przystąpi 
do budżetu i regulowania fiaansów, Austrya wprzó- 
dy powinna mieć te prawa i swobody, któreby ją 
do nowych ofiar usposobić były w stavie. Radzi 
następnie, żeby Parlament teraźniejszy wotował 
jak najprędzój te prawa, które już są wypraco- 
wane. 

Z Węgier wiadomości mie dają dotąd żadnój 
pomyślućj otuchy na przyszłość, kraj spokojny 
lecz gotowości do udziału w rozporządzeniach rzą- 
du nie widać. Vaterland wzywa dziś Węgrów, 


Korespondenci niektórych gazet niemieckich i 
Norda rozsiewają w swych korespondencyach fał- 
szywe denuncyacye i podburzają na nas żołnier- 
skie panowanie. Do szeregu takich denuncyacyi 
w korespondencyach policyi należy wiadomość o 
15000 karabinach zaalezionych w klasztorze w Lu- 
belskiem, umieszczona w Neue Preu. Ztg. i w Allge: 
Preu. Ztg. Broni nieznaleziono nigdzie, chociaż Jej 
ciągle szakają, a wiadomość o owych karabinach 


żeby do stanowiska oznaczonego dyplomem paź |Jest fałszywą denuncyacyą, mającą na celu osza- 


uziernikowym wrócili. Kwestya zwoiania sejmu 
ziedmiogrodzkiego jeszcze uierozstrzygnięta. 

Z Wenecyi, są podania zasiugujące ua wiarę 
a nawych krolkach agitacyjnych, store tam rolig 
„jenci włosey. M gę wszakże zapewnić, że książę 
Grammont jest w usposobienisch bardzo Spokoj- 
nych i przychylaych dia Austryi. Zapewniają, że 
w tym ducha przygotowują się w Paryżu pewne 
przedstawienia, które mieć mają na celu zbliżyć 
do siebie Aastryę, Papieża i Francyę dala zupeł- 
uego załatwienia kwestyi włoskićj. Ks. Grammont 
potępia wszystko co dawnićj ajenci nawet francu- 
scy, lubo me rządowi, mogli zamierzać lab robić 
dia utrzymania agitucyi w Węgrzech i Chorwacyi 
ı miał oświadczyć, że rząd Cesarza Napoleona zo- 
stawia takowych ich losowi, bez opieki i zasłony. 
W vgólności, ma on w dotychczasowem swem po- 
stępowauiu ten sam kieruek, którego się trzymał 
bar. Bourqueney. 

Ks. Leon Sapieha był wczoraj na obiedzie u 
Arcyks. Karola Ludwika, który dziękował mu za 
ukończenie drogi żelaznej do Lwowa. 


Warszawa 17 listopada. 
* Prócz wiadomość o ciągle trwającem prześlado- 


nuro, pod mściwą ręką żołnierza 1 policyjanta, któ- 


roku rozszerza się w liście do tegóź Radziwiłła | Jeżeli z 
nad słusznemi żądaniami prowincy. „Wasza Wy. |i otwarty 


sokość spostrzegła zapowne Bama, mówi Kosiński, 
jaka zmiaaa uczuć nastąpiła po Jej sześciomie- 
sięcznym pobycie, a największy nieprzyjaciel Po- 
laków mie zdoła tej zmiany przypisać samej tylko 
niestałości naszego charakteru... Gdzież jost owa 
narodowość, kiorą nam tak u.oczyście upiecano ? 
Używaź się język ojczysty w administracyi kraju? 
W jakimże w stroju narodowym występuje gaber- 
natur królewski? w jakim urzędnicy rządowi? Ja- 
kąż rangę w h.erarchii cywilnej i politycznej zaj- 
mują ci, którzy w zawodzie cywilnym lub woj- 
skowym rozwijaii swoją gorliwość i talent, którzy 
zasłużyli na tytuły i zaszczyty? Możnaż zniszczyć 
zasługi przeszłości ł Możnaź im rachować życie 
cywilne dopiero od 1 czerwca 1815 (czasu zaję- 
cią Księstwa przez Prusy) i uważać ich rówuo 
z wychodzącymi dopiero ną widownię działania ? 
Od Dardaneliów, Algieru i Tripolis aż po Gabral- 
tar wszędzie urzędnikami krajowymi są krajowcy, 
nawet nieszczęśliwa i pognębiona Francya nie ma 
Razumowskiego ale Kichelieugo ministrem, który, 
chociaż był jenerałem rosyjskim, jest przecież 
Francuzem: czyhżby natura jednym Polakom od- 
mówiła zdolności urzędowania u siebie, że potrze 
ba do Polski sprowaazać cudzoziemców ?. . . Wska- 
zując dalej na ważaość strategiczną i ia 
W. Księstwa mówi: „Aby zaś wartość księstwa 
była rzeczywistą, trzeba, abyśmy z dobrej woli 
służyli do jej urzeczywistnienia, t. j. abyśmy i my 
znaleźli nasze korzyści w politycznem, cywilnem 
i moralnem życiu. Przemoc pomadi arpa ale 
nie potrafi łączyć, sprężyna przyciśnigia 5 
koja podwójną gwaitownością.* Oceniając żaś 


jmuję, jak - mia państ 
„Bir wypiynąć jedność, obawiałbym się przeciwnie, 
że owe konstylucye Częściowe poprowadzą dotar- 
cia między prowiucyami, które wcześniej lub pó” 
źniej może być fatalnem dla monarchii,“ 


kać Earopę i ośmielić do sroższych jeszcze bezprawi 
naszych ciemiężycieli. Smutny to fakt, że pewna 
część niemieckiego dzienniaarstwa, odegrywa wzglę- 
ew nas _ rolę tałazywych dennncyantów. Pakt 
świadczący © upadku moralnym prassy i ludu któ- 
rego ta prassa jest wyobrazicielem. 

Rewizye nie tylko w Warszawie, ale i po pro- 
wincyach odbywają się. Na prowincyi głośnemi 
były rewizye w Koniecpolu i w Złotym Potoku, 
Niepotrzebuję dodawać, że te rewizye nic nie wy- 
kryły; a wszelkie podstępy komissyj śledczych nie 
odkryły żadnego spisku. Broni niemieliśmy, nie 
było także żadnego spisku, napróżne 84 więc wszy 
stkie poszukiwania. Zdaje się, że rząd dla tego 
tylko zaleca swe rewizye i udaje, że wierzy w broń 
i w spiski, żeby mieć pretekst do nowego i coraz 
sroższego prześladowania. Ci którym oddano rolę 
prześladowców, bardzo dobrze się mają w obe- 
coem położeniu. Umieją z niego korzystać i za- 
bezpieczają sobie wygodaą przyszłość. Iateresem 
ich jest ciągle straszyć rząd i przekonywąć go 0 
potrzebie uciskania, które daje im obłów i szybko 
napełnia kieszenie. Milicyanei poubierali Bię w kra- 
dzione zegarki. Lud zdzierany ubożeje, zarobki ni- 
kną;j a władza wojskowa każe na każdą budę 
żołnierską, na piec i maty w niej, płacić miastu 
1200 złp. Zapewniano nas, że ci którym się dobrze 
dzieje, z teraźniejszym stanem bezprawia wojsko- 
wego ożywieni są nadzieją, że potrafią taki fakt 


tych przytoczeń poznać można głęboki 
t umysł jenerała, to z lista do ministra 
wojny v. Boyena wygląda jasno rzeczy widzący 
polityk. Stawiając swoje waranki przyjęcia słażby 
pruskiej, kładzie jenerał na pierwszem miejsca 
przyjęcie bezpośrednie i urzeczywistnienie swych 
myśli. „Głos wzniosły z pod północnego biegaaa 
odzywa się z wielkiem państwem słowiańskiem .. . 
słyszeliśmy ten głos dźwięczny w salonach War- 
szawy ... byibyż to głos nic nieznączący, który 
mija z wiatrem? Nie wiem, ale mnie, prywatacmu 
zdawało się, że staje przedemną wielkie państwo, 
docierające do dawnej granicy Słowian, Wezery. 
Przeklęty ten, coby chciał między monarchami siąć 
niezgodę... wojna wiele już porobiła spastoszeń, 
zanadto okrutnie niszczyła ród ludzki, aby jej 
przyjaciel ludzkości sobie życzył: lecz pomimo te- 
go trzeba zawsze wrócić do starego przysłowia: 
Bi vis pacem, para bellum, aby uaiknąć drugiego: 
sero medicina paratur. Traktaty wiedeńskie 1 uro- 
czysta obietnica J. K. M. zagwarantowały Polą- 
kom narudowość. Cała sztuka rządu w celu zje- 
dnania sobie przychylaości i wierności nowych 
poddanych polega tylko na skrupulątnem dopeł- 
uieniu obieiuie, które samo jedno może wiązać 
obie strony. Słyszę nie raz, że król Polski i car 
mógłby nabrać podejrzeń, gdyby Prusy głaskały 
Polaków. Ależ W. Wysokosć wiesz, że to właśnie 
gabinet rosyjski był owym entuzyastycznym adwo- 
katem sprawy polskiej na kongresie. Dla czegóż 
to? Czy z czystej Szlachetnuści, czy w chęci po- 
zyskania wyłącznej gympatyi Polaków dla siebie? 
Jeśli to ostatnie ma miejsce, powinienże król Prą- 
ski pomagać widokom sąsiada, które mu dziś lub 
Jutro szkodzić mogą? czyli przeciwnie nie ma on 
prawa parować cięcia i zwrócić strzałę na jego 
państwo mierzoną?* | 

świadczył „że chętnie zobaczy Kosińskiego pod 
sztandarami swej armii, tymczasowo jako oficera 
przydzielonego (atiachće al armte), U wiadomiony 
przez Jenerał, tłamacząc sobie chęć kró- 
lewską przychyleniem się do Bwej polityki, oświad- 
czył swoją gotowość opuszczęnia domowego zą: 


pa 


obecny stan oblężenia, przedłużyć aż RYAN zi SP > = retipa otaota kształco | biskupiej Mości uniżoną prośbę : 


celu przemyśliwają nad nowem zaalar- |uia. swych dzieci, profesor Dr Mierzyński wraz| Abyś niewątpliwie, a w ostatnich czasach tylo- 
pick 2 skad i wrecz jakiej awantury; Emka młodymi kolegami otworzyli kursa pry- krotnie nadworężane prawo dowolnego używania 
Prowokacye na wsiąch,. prowokacye 'w miastach, | watne tych samych grae naiętów jakie w szko-|języka ojczystego w korespondencyach urzędowych 
jakaż to mętna woda ofitująca w ryby dla prowokatów! | łach publicznych są wy5ładane, trzymając się ści-|z władzami krajowemi duchowieństwu katolickiemu 
Podano projekt (pódobno ze strony Płatonowa | śle programu nauk gimnazyalnych w trzech riż- narodowości polskiej zabezpieczyć, a nieprawoy 
i Chrulewa), poboru do wojska jeszeze w r. 1861, | szych. klasach. Co do klas wyższych, te w pu- przymus do używania języka niemieckiego w wy- 
Według tego projektu, miasta tylko zostaną pobo- | blicznych szkołach nie bywają zazwyczaj przepeł- mienionych stosunkach wysokim wpływem swoim 
rem dotknięte, mają one dostarczyć 10,000 rekru-|nionemi. Tym sposobem rozporządzenia władz |odwrócić od niego raczył. © „BR, 
tów i pozbawione zostaną takim sposobem najle- |„państwa "inteligencji utradniające pobieranie] „Duchowieństwo dekanata inowrocławskiego. 
pszej, najpracowitszej ludności. Jest to szemsta: na nauk dla młodzieży polskiej, mniej staną się szko- i SERB" ż 16 list RA 
wielką skalę, jest to deportacya pod pozorem branki a U: = e e z szc Paryż 16 lis 6 iai 
do wojska. Wydeportowanie 10000 mieszczan do o wspomniany powyżej adres duchowieństwa „Constitutionne przejrzał stanowczo i nawrócił się. 
wojska, ducha miast nie stłami, a zamiast pożytku Inowrocławskiego ogłoszony w tutejszych dzienni- Nie wierzy już on w depesze berlińskie dające 
przyniesie rządowi szkodę, bo ci ladzie potrafią | kach ; wiadomości z Polski, nie wierzy, aby w Królestwie 
być i w wojsku narodowi swemu pożyteczni. Czy „Pęchowo 21 października 1861. |było 15,000 sztuk sprowadzonej broni. Doktor V6ó- 
projekt ten o którym mówią tutaj wszyscy, wej- „N»jprzewielebniejszy wiar Ë ron nie był nigdy „przychylny Polsce, ale są kłam- 
dzie w wykonanie? — nie jeszcze powiedzieć nie| „Tak prawo Boskie, jak ludzkie, zapewnia nam | stwa, którym uwierzyć „nie można i to pomimo 
możemy. To tylko pewna, że nieprzyjaciele nasi | oasz byt. narodowy, a w. szczególności nasz język | aajlepszej woli. Dzienniki paryzkie spoglądają na 
w swej złośliwości wpadają ciągle na sposoby, ojczysty. ,Ci nawet mocarze, którzy na kongresie | prace Poznańskiego około nowych wyborów. Do- 
któremi nam wprawdzie hera ale RA w o- paaki r r. 1815 mie tę odwage aren i bry | ANO, Poznańskiego znalazł tu po- 
e więcej Im mZ nam szkodzą. | spoli olską zaiweczyć i pomiędzy trzy sąsie- | wszechną pochwałę. 
Eat E Mnri potwierdzają pogłoskę, ii daie Daiwa podli, nie śmieli na dzieło Qpa-| Courrier du Dimanche otrzymał od pół roku po- 
margr. Wielopolski ma wejść w skłąd komitetu dla | trzności się targoąć. W tym celu postawili wa: | zwolenie wchodzenia do Rosyi. Znajduje: się on 
spraw Królestwa. Polskiego w Petersburgu. Utrzy. | tuaki, które „w. obec rządów obcych tak narodo- | oa liście dzienników, które mogą przyjmować abo- 
mują, że w komitecie tym zasiądą: ks. Cordiali wość naszę, jak język nasz od zniszczenia i za- | nentów w Rosyi w cągu r. 1862. a 
minister spraw zagracicznych, br. Błudow, książę |głady zabezpieczać miały. Państwo polskie oba-| Organizowanie opora Czerkiesów nabiera zua- 
Dołgorukow, Wałujew i Wielopolski. lonem zostało, ale naród polski miał żyć. W tej |czenia i zajmują się niem dzieaniki wyk ok” in- 
LEAR myśli przyjął á. p. Fryderyk Wilhelm III, król |teresowane w kwesty, Morning Herald og osił 
Poznań 17 listopada. | praski, W. Ks. Poznańskie jako cząstkę dawnej | w tym względzie ciekawą korespondeneyę < Tre- 
Za parę dai przypadają wybory wyborców po: | Polski, uprawnioną do odrębnego życia narodowe: | bizondy. Wiadomości z Czarnogóry są jeszcze mę- 
selskich do Izb deputowanych w Berlinie. Okól-|go: „I wy macie ojczyznę... nie potrzebując wy- | tue, bo telegraf jest w ręku Turków. 
nik naszego Arcybiskupa wydany z powodu tych |pierać się waszej narodowości. Język wasz maj Pan Fould objat zarząd ministerstwa finansów. 
wyborów wielki wzbudza gniew między Niemca- | być we wszystkich czynnościach urzędowych obok | Przysiągł on w Compiègne i po przysiędze został 
mi, którzy przecież niemieli dość pochwał dla o- |niemieckiego tżywanym*, — wypowiadają uroezy- | uprzejmie przyjęty przez Cesarzową. Cesarzowa 
kóluiką biskupa chełmińskiego Marwicza, dla te-|ste przyrzeczenie, że chociaż pod pruskiem zosta: | zapomniała dawnych uraz psa racyę stanu. Paa 
80, że tenże lubo dawniej na poln wyłącznie re |jemy berłem, mamy jednak prawo być Polakami | Fould wrócił do władzy jako przeważny minister, 
ligijnem zachowywać się umiał dotychczas bez |i ojczystego w sprawach publicznych używać ję- | niemal jak lord prior i wydarł hr. Walewskiemu 
stronuie w obec dwóch. narodowości swojej dye- | zyka. , 1. prozesostwo rady ministrów, otrzymując od Cesa- 
cezyi, ostatniemi czasy dostawszy się pód wpływ| „To prawo uroczystemi traktatami zawarowane, | rza, że prezesem rady będzie najstarszy minister. 
doradzey, wysokiego dziś urzędnika kościelnego, | słowem królewskiem poręczone, przez czas nieja- | [ani ministrowie mają krzywić się na. przybysza, 
uległ temu wpływowi w ostatnim swoim okólni- |ki wykonywane, a tem samem po nad wszelką | wszechwładnego u dworu i na giełdzie. i Cesarz 
ku. Szkoła jaka odniosła zwycięztwo w dyecezyi | wątpliwość wyniesione, zaczęto powoli przez różne | będzie musiał poświęcić parę lab. kilka ministrów. 
chełmińsziej, zamiast wyznawać zasadę: że poza | rozporządzenia, pozbawione mocy prawa, i dowol- Giełda rada z p. Foulda, podnosi się. „Podwyżka 
kościołem mie mas¿ zbawienia, hołduje zasadzie | nym urzędników tłómaczeniom podlegające, ście- | jej staje za hut dział. Jak p. Founld wyjdzie ztru- 
rozgałęzionej w Niemczech a w protestantyzmie |śniać i ograniczać. Takie modyfikacye prawa za-|dności? jak pozbędzie się długu ruchomego? O 
mającej swoją podporę, że po za Niemcami nie |sadniczego i dowołue ich tłómaczenia doszły do |tem wszyscy mówią. Sądzą, że „e b gia ani 
masz cywilizacyi chrześciańskiej. W szeregu osta- | tego stopnia, iż język polski usiłowały strącić cał-|renty za bony skarbowe i że resztę po e po: eh amunicyj. jj R gy est am ] 7 
tnich aktów duchowieństwa naszego, wywołanych | kiem z uprawnionego stanowiska i zniżyć do nie-| kryje pożyczką, „Pożyczka nie ma już być zacią- i ra przywdziali żałobę z powodu śmierci |dzy Sasami i part wn S ostatnie zebranie w 
od pewnego czasu naciskiem germanizacyjpym, | odzownego tylko środka porozumienia się, a do-|ganą przez podpisy, lecz przez bankierów. Sądzą | kró a portugalskiego i zawiesili teatra dworskie do | Schiissburgu w tych dniach odbyte ku temu zmie. 
znajduje się adres duchowieństwa dekanatu Ino- | pominanie się prawa swojego napiętnowały mia- | także, że minister nałoży nowy podatek szy to na dnia go p YJ i s ; >a rzało, wg: obliczyć ewentualność wyboru deputo- 
wroeławskiego do Najprzewielebniejszego Arcybi- | nem agitacyi. Wiadomo powszechnie, w ilu rozli- | zapałki czy na faktury handlowe. E Courrier au iA e e miał ie jeden, | wanye Pe! > pono jeszcze myśli skło- 
skupa Gnieznieńskiego, w sprawie używania języ- |cznych przypadkach zmuszano. Polaków w. Ks. i BESEN g ei piszą l ine do wła- | lecz wa pan z Pen 20 o E ep mako, aż p: I BR wizyt wielka 
ka polskiego z władzami królewskiemi. Poznańskiego do używania języka niemieckiego | dzy p. Foulda, wszyst Maia ragniarajAy Jogo Memor ev 4 "e i 7 Pollet 2 Mymczasęm nowy układ rz we s 
i i iach urzędowych. ryał i równają finansowe ustępstwo Cesarza z d. en Autriche“ podpisany przez p. Pelletana. Cour. ymcoż y czy w Węgrzech nie- 
z a sp Pe barr |. „paz henr oe TOA używania wła- 1250 t. m. z liberalaem L pe kk 24 listopada |rier du Dimanche mniej szkodzi rządowi niż są. er aj metr z tych tradności, z jakiemi da- 
nie są zupełnie pokojowe, a z całego tonu tych snego języka w czynnościach urzędowych, gdzie| 1860 r. Dzienniki rządowe piszą z tego powodu | dzi, ale szkodzi wiele sobie przez afiszowanie głę- kia śj - E HR wa w tya kraju miewała zawsze 
doniesień widać wcześniej czy później im się zda-|często o najdroższe człowieka dobra sprawa się| dytyramby, a opozycyjne przypominają 30 mówi- bokiej uieuawiści do rządu. A M W fresia ża a, Aabi mn. at ucisku w 
je że koniec, nam, że początek przes:lenia przez | toczy, wyznajemy z całą mocą i głębokością ucza- | ły. Dzieaniki opozycyjne wołają: a więc kontrola Monitor ogłosił, jako dzieło pośmiertne p. or- ty inój 5 A 1850 - Rada: organizacyi admini- 
nadanie konstytucyi. Tutaj z ciekawością wyglą | cia naszego, że lekceważenie takie, samo wtrącenie | Izb uznaną została za konieczną. Cesarz rozbraja cade de lą Roquette, dekret 0 leśnem zasiewaniu R „ke Å ao; * ww a m papolzkaly bez po- 
dają rezultatu pobytu margr. Wielopolskiego w Pe- |do domowego tylko zacisza naszej mowy ojczystej, | opozycyę dobrowolnie i radykalnie ustępstwem, | gór, który zapewue nigdy nie będzie wykonany. |" jb 988) zy ori! ru Aso i przeszkód 
tersburgu, pytając, czy do zamku w Warszawie, | którą matki nasze najpierwsze prawdy religii świę- | bardzo dotąd rzadkiem we Francyi. We Francyi| Całe muzeum Campana, zakupione przez Cesa-|W wy R wdst, zystkich ros " w rządowych, 
czy do Cbrobrza powróci. Innej trzeciej drogi nie | tej w sercach naszych zaszczepiły, którą nasi świę- | władze się upierały i opór brały za obowiązek. |rza jest już we Francyi: część w Luwrze, a re-| Teraz jak g yoy. db DAMER ęgrzech owych 
masz dla niego. Jeżeli pierwsze nastąpi, wtedy |ci i wielzy biskupi i kapłani do narodu przema-| Cesarz rozumie swój obowiązek wcale inaczej. |sztą w Marsylii lub w drodze. Zbiór ten wymagał sztaczek opozycyjnych, któremi awnićj zatruwano 
dwa jego projekta uregulowania stosunków wło- | wiali i głosem swoim ją uświęcali, musi uam i | Franeya otrzymała głosowanie budżeta wielkiemi | 1,300 ogromnych pak. kie run niemieckim = kraj n słanym, 
ściańskich i reorganizacyi wychowania publiczne- | zażdemu Polakowi serce zakrwawić. Do Boga, od sekcyami czy dywizyami, a nie ministerstwami à a jedna mj zawezwania tych urzędników do 
go stać się mogą prawdą. sumienia przemawiamy tym językiem, a do urzę- | skasowanie kredytów dodatkowych i nadzwyczaj- powrotu na dawne swoje posady, mimo że im 
U nas gotuje się wspaniała publikacya pomni-|dników ma nam być niewolno. Wiemy, że całej | nych, ale ta reforma, jąk wyznał p. Fould, aby ać, dajo na koszta podróży i tytułem wsparcia 
kowej wartośc. Jest nią całkowite wydanie wszy- | ludności polskiej W. Ks. Pozsi. ten przymus do-|była wykonalną i nie szkodliwą dla kraju, aby po toż t pri»: miesięcznie więcćj, nie- 
satkich dzieł Skargi tak drakowanych jak będących |kucza, ale nikogo tak nie ciśnie, jak duchowień - | dała możność robienia w potrzebie wielkich prze- ma my się do tego, jak gdyby nie liczyli 
jeszcze w rękopismach, słowem tego wszystkiego, [stwo katolickie narodowości polskiej. My bowiem | niesień (virements) z jednej sekcyi do drugiej cm z po Ą swój ponowny w tym kraju. Ta 
co ten znakomity mąż stanu i laminarz kościoła |zostajemy w częstszych stosunkach z władzami wymaga szczodrzejszego opatrzenia budżetu. Bud- cichość i zupełnie negatywue zachowanie się Wę- 
spisał kiedykolwiek lab mówił. Pablikacya ta bę |sądowemi i zarządowemi niż inni; nadto my tym |żet więc musi być powiększony, Ta potrzeba mą grów, nie może być skutkiem nagłego obumarcia 
dzie owocem zbiorowej pracy i zachodów grona | władzom ciągłe i nieustanne świadczymy usługi bez-|ci radość rojalistów a najbardziej Courrier du Di- narodu, który dopiero co w takićj pełni używał 
tutejszych księży, którzy zapewne nie poprzestaną | płatne i w nagrodę za to wybrano nas za 8zcze- | manche. j s 7 życia konstytucyjnego, że aż kipiało, lecz raczćj 
na tym pierwszym kroku na tem polu. Gdy przed- | gólniejszy przedmiot prześladowania. Krzyczące są Korespoudent polski spogląda na to co się robi oe się być z oe obmyślonym plaaem. W tój 
siębiorstwo to nie jest spekulscyą księgarską, za |te przykłady, w których kapłanów naszego deka-|wo Fraucyi pod względem głównie agony: duika t, gemesin sadzone peat; nowymi urzę- 
tem cena dzieła będzie zapewne przystępną dła|uatu karano grzywnami za to, że obstaw»li przy|i dla tego pod tym głównie względem musi pisa egr ŻE imo „PRI nych i komitatowych, 
wielu. prawie swojem nżywania ojezystego języka w czyn- | o reformie Foulda. Anglia dobrze przyjęła reformę, bedzie pały: ah machia Jon prsekongaia; ak 
Ponieważ karnawał przyszły przeminie, jak do- | nościach urzędowych. Za powód do ściągania grzy- | bo spostrzegła podobieństwo rozbrojenia earopej- kółka ddwe Sinki a ać owa, $ A wszystkie 
tychezas przewidywać można, bez zabaw, przeto | wien przytaczano powszechnie, że skarani nmieją skiego. Szkoła manchesterska wyraża się w pełni A : pozakładane zostaną. aśnię chwilą 
jaż teraz przemyśliwano, mie o to jak zapełnić | po: niemiecku, jak gdyby znajomość języka nie- | radości. Reforma odnieść może kredyt tej szkoły, r: RE nia, przygotowawcza; za kilkanaście 
wieczory, lecz jak znaleźć sposób pokrycia niedo: | mieckiego pozbawiała Polaka wszelkiego prawa | na którym wiele Francyi i Europie zależy. Gdyby ni dopiero rozpocznie się właściwie ukompleta- 
bora w dochodach na cele dobroczynne, dla któ- | Boskiego i ludzkiego do używania własnej mowy. Francya i Anglia zmniejszyły awe siły. zbrojne, mang „owa tymczasowa organizącyą polityczna i 
rych zabawy nie ostatniem bywały: zawsze żró-|Myśmy się nie uczyli po niemiecku dla wygody |chcąc nie chcąc mnsiałyby to zrobić i inne pań- a ARE która ma uspokoić kraj i uczynić 
dłem. Zamiarem jest przeto, urządzić publiczne | urzędników pruskich, ani, używając dziś ważaego | stwa, nawet te, których wnętrza są zakłócone przez è : -| 80. dojrzałym do przyjęcia konstytucyi z 26 lutego. 
wykłady. za. opłatą wstępnego, mianowicie z pola | argumentu materyalnego, ich kosztem wychowani | zasadę narodowości. Wymsgałyby tego równowa: |ce de Rome ogłosi „dość silny artykuł o Polsce i — N. Pan przyjmował w d. 14 b. m. uwierzy- 
bistoryi.i literatury : naszej. Myśl ta znajduje li- | zostali. ga finansowa, również ważna jak polityczna. Ale| list z Warszawy opisujący gwałty popełnione tam telnionego dotąd i dworze tutejszym posła nad- 
cznych zwolenników, a podwójna zjej wykonania „Opierając się tedy na prawie Boskiem i ludz- |rozbrojenie państw zakłóconych dałoby jeszcze | przez Rosyav. By ocenić nalężycie znaczenie tych | zwyczajnego i p omoenego ministra stanów zje- 
korzyść, bo i.dla publiczności uczęszczającej na kiem, na traktatach wiedeńskich z r. 1815, na u- | większą siłę zasadzie narodowości. Reforma fran | dwóch artykułów wiedzieć należy, iż oprócz cen-| dnoczonych Ameryki półaocnój, p. Glaacy Jones, 
takie odezyty i dla zakładów miłosiernych,* sko- Przy przyrzeczeniach królów pruskich i na cnzka, jak się wyraża Opinion Nationale, jest o-|zury przez jaką w Rzymie wszystkie przechodzą, | który złożył listy odwołujące go z posady, tudzież 
roby: dochody na ten cel były przeznaczone. „|XIL artykule ustawy zasadniczej pruskiej, sądzimy, |znaką tryumfa prawa narodowego nad monarszem |la Correspondance jest pół - urzędowym organem | następcę po nim zamianowanego w tym samym 
Z powoda nieprzyjmowania, jak donosiłem, i|że nam służy niezaprzeczone prawo używania języ-|i w razie rozbrojenia tradno, aby ten tryumf da: | Papieża, albowiem od czasu pewnego Pius IX charakterze p. Lothrop Motley. 
w tym roku więlu uczniów do klas niższych ka-|ka ojczystego w stosunkach urzędowych z wła- lej się nie rozciągnął. Zapewniają, że na żądanie p.|nziął ten dziennik całkiem na siebie, wynagro- , — Dziś jako w dzień imienin N. Pani odbyły 
się po kościołach "w Wiedniu nabożeństwa. Ga- 


o l CZAS z Środy 20 Listopada 1861. " | 2534 


ścić do domów część wojska i marynarzów. Czy|ku ty A ya drukuje się rządo- 
za tem przykładem pójdzie Anglia i inne państwa? | wemi czcionkami, a Ojciec święty opędza z pry- 
Znajdujemy się w epoce prawdziwie mistycznej. watnej swojej szkątułki wszystkie koszta aa drak, 
Wazyscy mówią o pokoju, a wszyscy zbroją się. | papier, zecórów, itd. Ten to więc dziennik od dnia 
Anglia wydaje na armię 61%, swych przychodów, | dzisiejszego zaczyna jawnie w. obronie Polski wy- 
Hiszpania 63, Austrya 68 itd Niemcy zbroją swe | stępować, gdy do dziśdnia nie zamieścił nigdy naj- 
brzegi i myślą o ufortyfikowaniu Berlina. Gy król |mniejszej wzmianki o tem, co. się u nas dzieje: 
szwedzki powrócił z Francyi i Auglii, zaraz wziął} Zapewniają. tutaj że okólaik p. Minghetti napisa- 
się do fortyfikowania kraju i powiększenia tak |ny został przez X. Passsglia. Ten był d 2 b. m. 
floty jak armii. Zbrojenie się Włoch: jest wiadome | u. Wiktora Emanuela; posłuchanie jego trwało ca- 
|! uważana jest jeszcze za niedostateczne. Aby mo-|łą godzinę. Król nskarżał się przed nim ną nie- 
gło być dokonane, rozbrojenia wymaga obszerne- |sprawiedliwość Rzymu względem siebie i przysię- 
go ustępstwa dla zasady narodowości. Tak zawsze | gał że jest najlepszym katolikiem. X. Passaglia 
sądził Napoleon III i tak do mocarstw półaoenych |miał powiedzieć: panu Rieasolemu że w razie 
przemawiał. Następstwa reformy Foulda na zew-|Śmierci Ojca świętego większość kardynałów wło- 
nątrz są w tej chwili zupełnie nie pewne. Jeżeli |skich gotowa jest poświęcić władzę doczesną. 
rozsądek nie przeważy w polityce państw półao-| Jenerał Goyon wraca do Rzymu; Cesarz obda- 
enych, trzeba zawczasu oznaczyć jakim sposobem |rzył go tytułem jenerałą en chef, którego przed- 
Francya mogłaby pod reformę Foulda, przejść zejtem nie używał. Prasa włoska bardzo niechętnie 
stanu pokoju do stanu wojny. Mówią jaż ta o tem patrzy na ten powrót i z przekąsem o jenerale 
i sądzą, że lepsze opatrzenie budżetu przez Izby | wspomina. s e. 
pozwoli zapewne przenieść około 150 milionów| Z Tarynu piszą że Sirtori, Medie', Türr, Co- 
z budżetów cywilnych do budżeta wojny i mary- |seaz i Bixio reorganizują armią garybaldczyków 
narki, Sądzą także, że naśladując Anglię, Izby ob- | Garibaldi sam wciąż, bawi na. Kąprerze. Przyjmo. 
myślą po za budżetem rezerwę mniej więcej 30| wał on tam świeżo jenerała Tirra, z młodą meł- 
milionową. Uczyni to 180 milionów. Z tą sumą i|żonką z księżniczki Bonaparte urodzoną. Dzienni- 
przy wolności od długa ruchomego, Francya bę |ki republikańskie szeroko opisują te odwiedziny 
dzie mogła sprostać pierwszym potrzebom i mieć |i przedstawiają je w sielaakowem świetle. Nowo- 
czas na zwołania Izb. żeńcy czas jak najmilej przepędzali. Liczne towa- 

Bilans baukowy pokazał nowe zmniejszenie go- |rzystwo jakie na wyspie zebrało się było bawiło 
tówki, ale już tylko o 19 milionów. Nigdy gotó-|się po całych dniach przechadzką, graniem w pił. 
wka banku nie była tak szczapłą. Suma we*sli|kę, łowieniem ryb, biesiadą, a w wieczór Garibal- 
podniosła się o 28 milionów. Wnioskają ztego, że|di deklamował ustępy z Grobów ulubionego swego 
gotówka jeszcze z kraja wychodzi, lecz że jesień | poety Ugona Foscolo. Miał tak dalece odmłodnieć, 
polepszyła trochę handel. Potwierdza się wiado- |iż się zdaje że kilkanaście lat spadło mu z ramion. 
mość, że nie Zollyerein, lecz Prusy utrudniają ne- 3 O c za 
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gocyacye handlowe Francyi z Niemcami. l 
Doniosłem był, że p. Ratazzi nie przyjdzie tak |rzać dalszych uwag nad zamiarem rządu przed- 
prędko do władzy i że przyjdzie do niej najwcze- stawienia budżetu Radzie państwa w jéj dzisiej- 
szym składzie. Jaż jak się zdaje, zamiar ten za- 


śaiej w końcu grudnia. Zdaje się sprawdzać ta |87 à 
wiadomość. Mówią, że p. Ratazzi uniósł z Paryża | viechany został, lubo jeszcze dotąd dzienniki wie- 
obietnicę, iż Francya zażąda opuszczenia Rzymu | deńskie rozbierają ten przedmiot, na wszystkie 
przez byłego króla nueapolitańskiego. Na wyspie | strony go obracając. Być może, iż został on tylko 
Kaprera utrzymują się myśli ostrożne. odłożony do późaićjszej pory; być możć, iż rząd za- 
Wypłynęła wyprawa do Meksyku. Zatrzyma się | czekać chce, aby jeżeli Węgrzy nie przyjdą wzmo- 
ona pod wyspą Hawaną, ua której z przyzwole- |enić Rady państwa, wzmocnili ją chociaż deputo - 
niem Hiszpanii, Francya założy magazyny żywno- | wani z Siedmiogrodu. Tymczasem w tym celu pro- 
wadzoną jest propaganda w Siedmiogrodzie mię. 
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P. Kisiełew podał tutaj urzędowe sprawozdanie 
z wypadków zasłych 15 pażdziernika w Warsza- 
wie, w którem te wypadki, ma się rozumieć, s4 
przedstawione w całkiem opacznem i fałszywem 
świetle, Raport ten zaprzecza rozlewu krwi i ja- 
kiegokolwiek gwałtu w kościołach, które przez 
troskliwość napaduięte zostały. Będziecie go za- 
pewne czytali w urzędowej gazecie warszawskiej, 
w petersburskich dziennikach, w Nordzie, w Indć 
pendance i we wszystkich zgoła moskiewskich or: 
ganach, albowiem musi to być ten sam raport o 
którym telegraf nam donosi, iż go rząd rosyjski 
ogłosić zamierza i poseł tylko zapewne otrzymał 
wcześniej odpis onego, by uprzedzić doniesienia 
z Polski i Stolicę Apostolską zaskoczyć nieprzy- 
gotowaną a przez to wyładzić kroki, o jakie u- 
prasza. Powtarzam że p. Kisielew, jak Włosi mó- 
wią, robi ciągle fiasco. Dziś w wieczór wychodzą- 
cy tutaj francuzki tygodnik p. n. la Correspondan- 


tolickiego gimnazynm w Poznaniu, przez co wiele|dzami krajowemi i dla tego zanosimy do W. arcy: Foulda, Francya ma dać przykład i że ma rozpu-| dziwszy X. Challiot dawnego właściciela, Od: kil: 


przyjaciela i abym mógł myśleć, że zapomni kie- 
dy czasów Zygmuntów i Władysławów i że chciał- 
by nas zrobić. tem, czem byliśmy mu tak straszny 
mi; nieczułem nigdy tego zapału, którym czas ja- 
kiś pałali moi koledzy, lecz dla tego nieidąc za 
nimi, pienaganiam nikogo; jak z drugiej strony, 
gdy Ojczyzay niema, a ktoś czyli przez skłonność 
wrodzoną do szlachetnych dzieł, czyli przez wy- 
niosłość umysła chce to rzemiosło traktować, wszy- 
stko jest zajedao w jednym lub drugim wojsku 
służyć, dogadza swej skłonności, a niegrzeszy; — 
bo może i w tym się z wielu PA a ale po- 
dług mnie i to rzemiosło samej tylko Ojczyźnie po- 
święcone być winno, 

Powiesz zapewne, że ten stary radotuje... lecz 
pochlebiam sobie, że prędzej lub później, oddasz 
mi sprawiedliwość i powiesz: niebył to orzeł, miał 
dość ograniczone pojęcie, ale był stały w swem 
przedsięwzięciu i niezmiennym w swym sposobie 
myślenia... Przedstawiając sobie dalej tragi komi- 
czny widok podzielenia Polaków na Austryako Pola- 
ków, Ruso:Polaków i Pruso-Polaków, mówi: „Cie- 
kawy jestem, które kukuriku, czy Moskwito-pol- 
skie, czy Pruso-polskie, czy Austro-polskie prędzej 
fouterais le camp ? lubo sobie bardzo nieżyczę 
wojny, z tój samej przyczyny, aby się tak sma- 
taej niedoczekać sceny. 

Musiał Kosiński « ddać słaszność staremu wia- 
rusowi, wróciwszy « swojej. berlińskiej. podróży. 
Tam pisze on do Royera, spadła zasłona illuzy: 
z moich oczu. Traktowany byłem przez stojących 
ną czele rządu, jak gdybym był Chińczykiem; za- 
ledwie. udało mi się zasłyszeć nazwisko prowin- 
cyi, dla: której dobra byłem przyjęty do służby i 
powołany do Berlina... wojskowi patrzeli na mnie, 
Jakbym wyglądał z wyspy 6. Heleny na czele kil- 
ku batalionów... Mógłżem zachować toż samo u- 
sposobienie?.., a powziąwszy . przedsięwzięcie nie- 
ruszenia grosza z pensyi 4000 talarów, wieutwier- 
dzić się w niem dopóki ta rola dwuznaczna, któ- 
rą mi odegrać kazano, niewyjaśni się, 

Charakterystycznem jest, co Kosiński mówi o 
administracyi W. Księstwa i o jego sadownictwie: 
„Zaręczano mi, że są między urzędnikami indy- 
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cisza, przypominająć zarazem, że tylko w myśli, | W tymże liście oświadcza Royerowi, ża p 
w poprzednim liście wyłuszczonej, przyjmuje miej- | czonej mu pensyi wcale pobierać niemyśli, gp 
sce w armii pruskiej. Jakoż zajęty myślą órgani-| w słażbie czynnćj nie będzie. Dopomina się zaś o 
zacyi siły zbrojnej narodowej w Poznańskiem, | pensyą emerytalną jenerała dywizyi w kwocie 1200 
Jenerał słachał cierpliwie kazań o cierpliwości, za- | talarów, która go z Warszawy dochodzić miała, a 
wartych w listach Royera i wystósował memoryał | którą obecnie rzyd praski powinien był przyjąć 
względem tej organizzcyi do ks. Radziwiłła, świad- |na siebie. Chcąc usidlić Kosińskiego, chciano mu 
czący o jego niepospolitych zdelnościzch wojsko- | dobrze zasłużoną polską emeryturę nagrodzić pen- 
wych i o poczucin, gdzie ognisko rycerskiej siły |syą pruską, ale szłachetay jenerał obstawał przy 
polskiej się znajduje. Projektuje wnim utworze niej, choć o tyle mniejszój, uważając ją za swój 
nie polskiego pospolitego ruszenia zamiast land- | zaszczyt, któryby wu był drogim gdyby nawet 
wery, składającego się głównie z. kawaleryi lek- | tylko grosz. jeden wynosił. i ! pad 
kiej, ua kształi dawnych towarzyszy pancernych, | Chcąc przerwać pasmo wątpliwości pojechał 
wspieranych „szeregowymi,* którzy x służyć | Kosiński: w Lutym 1817- do Berlina. Wybierając 
jako dragonią z muszkietami i konno. Źąda ko- |się.w tę podróż uwiadomił o swoim kroku i tak 
mendy polskiej, barw i znaków narodowych. już w Warszawie znanym a powszechnie ganio- 

Wkrótce potem nadeszła nominacya z 9 stycznia | nym jen. Dąbrowskiego i Krasińskiego. Przed od 
1817 na generallajtnanta do dyspozycyi, z pensyą |jazdem jeszcze odebrał odpowiedź ia prócz tego 
4000 talarów. . list od jen. Dziewanowskiego. Listy tę s% zanadto 

. Bieday Kosiński zmartwił się niemało tą taje |charakterystyczne, aby je można milczeniem po: 
mniczą nominacyą. Pełny ufności spowiada się| mingé. + i (Woj i w 
z swego zmartwienia Royerowi: „Król powiada,| Dąbrowskiego list jest pochwalaym i oceniają. 
że w tćj chwili niema dla mnie odpowiedniego | cym chlubnie motywa jenerała: Czemuż my Pola- 
stanowiska, aby moie użyć,— Co znaczy, żem na |cy niemogliśmy naszego ducha podobnież pod roz- 
teraz niepotrzebny. Czyżby miano myśleć że 4000 | maitemi rządami utrzymywać, osobliwie kiedy nam 
talarów zdoła padnięcsć moje uczucia? Ależ przy- | go traktaty wiedeńskie zapewniły, iż w każdym po: 
sięgam na wszystko, cy może być drogiem dla |dzials narodowość szanowaną będzie. 

człowieka ż honorem, żę zę wszystkich błędów, | Krasiński pisze komplementa: Wiem, że gdzie- 
które brudzą ludzkość, interegowność podła wcale | kolwiek będziesz, będziesz na swoim miejscu. Po- 
mi jest niezoazą. . Król wspomina o mem oświad. | lak taki, jak ty, niezmienia się nigdy. Nasz cel ze- 
czeniu się z, chęcią służby w jego armii ; minister | wsze jeden i ten sam; drogi mogą być rozmaite, 
o mojćj prośbie podaućj J. K. Mości, o spełnieniu | bo zależą od okoliczności i od sposobu ich oce: 
nienia, 

Dziewanowskiego list jest nieoszacowanym dla 
swej prostoty i głębokiego poczucia narodowego. 
Przypomina wu najprzód figle żołnierskie, jak Ko- 
A ipar: y- | siûski orzełki pruskie do góry nogami w Toruniu 
padok? Cóż znaczą powinszowania ministra, że | przewracał, i dodaje uwagę: „jak to człowiek mało 
dependaję od siehie!4 „Niemyśl przecież żebym ja 
4 to przypominając, chciał naganiać co robiąz, albo 
008 robil: Broń, mnie. Boże, każdy ma prawo. mieć 
swój sposób. myślenia, równie jak ja, niemogąc 
h| sig przekonać, abym. miał Ojczyznę pod berłem 

największego i najsprawiedliwiej - obrążonego nie- 


widna, z któremi bez pistoletów nabitych i wycią- 
gniętej szabli, niemożnaby spać pod jednym da- 
chem. Jeżeli to prawda, czyliż niemożna przypu- 
Ścić, że niebrak takich panów, którzyby koliki czę 
biedną prowiacyę przywieść do ostateczności, aby 
dać powód konfiskacyom będącym żywiołem dla 
ich zbrodniczych nadziei... Pocóż się tak spieszono 
z nominacyą moją, jeśli dla mnie niebyło miej- 
sca, trzebaż, aby w prowincyi był Stadhalter (X. 
Antoni Radziwiłł) na to, aby urządzał obiady i ba- 
le i Generallajtnant, aby sadził kapustę? W końcu 
oświadcza jenerał swoje postanowienie usunięcia 
Bię od wszystkiego. 

Major Royer czynił wszystko, aby powstrzymać 
Kosińskiego od podania prośby o dymisyę. Prze- 
ciągła się ta sprawa trzy długie a fatalne dla Ko- 
sińskiego lata. Widział on się celem pośmiewiska 
Prusaków, którzy landwerę i wojsko w Księstwie 
organizowali na swój sposób, niepytając o nic je- 
uerała, celem oburzenia Polaków, którzy go uważali 
za odstępcę od narodowej sprawy. Kołata on do Kle- 
witza, ministra sekretarza stanu w Berlinie, do mi- ty. f 
nistra Boyena, „jako poczciwego i lojaluego ezło- | widać nadziei, że go nie obca, ale narodowa potę- 
wieka,“ do księcia A. Radziwiłła, gubernatora w Po- | ga, do boju powoła. 
znańskiem, do kanclerza ks. Hardenberga, do p.| W końcu umieścił wydawca korespondencye je- 
Vitzleben, adjutanta króla pruskiego, nareszcie do |nerała tyczące się urządzenia wewnętrznego W. 
nowego ministra wojny jenerała Hakego, stawia- | Księstwa. Świadczą one o głębokim jego rozumie 
jąc mu ultimatum swoich żądań, a w razie ich nie- | i obszernych. wiadomościach. Oddaje mu tę sła- 
przyjęcia prośbę o dymisyę. W odpowiedź na te | zaość Aucillon, podówczas pierw szy konsyliarz 

Kosiński rozkaz obejrze- | w departamencie spraw zagranicznych, znany pi- 
nią i ocenienia fortecy. Gdańska, który. jako wie- | sarz polityczny. Niestety! był to groch na ścianę 
szczący mu jakie takie wprowadzenie jego myśli, rzucony: reakcya gwałtownie się szerzyłi a suk- 
sumiennie wykonał; a następnie komendę miasta | cesor jej liberalizm niemiecki doprowadził W. Księ. 
Poznania, urząd pełniony dotąd przez podrzędną | stwo do tego stanu, w jakim je widzimy dzię, sa 
figurę, kapitana W;llamowitz, 2 więc niewłaściwy aajsłuszniejsze żądania, najświętsze prawą narodo- 
dla siebie. Nieprzyjął tego miejsca Kosiński, jak | we poruszane rzez naszych posłów W izbie ber- 
nieprzyjął komendy nad pruską landwerą w Po- | lińskiej, nieznajdują jednego ludzkiego serca, któ- 
znańskiem, ani miejsca konsyliarza stanu w depar-|reby drgnęło wyrzutem sumienia! Ale nie w bi- 
tame neie spraw. zagranieznych. Nastając z całą e- | storyi miepozóstajo bez Nemęzy, ą mędrcy polity- 

2 syi odzywa się w liście|czni pruscy przypomną sobie kiedyś przestrogę 
do Hakego słowami malującemi jego szlachetae| Kosińskiego: Sero mediciną paratur. J 
zamiary i gorycz wewnętrzną: „Polityka zrobiłaj © 2oy : iGS 
Polskę. jedną z ofiar dla uspokojenia: Karopy, ale aaa 
iwo: 


stem członkiem tego narodu, członkiem, który trzy- 
dzieści lat swego życia poświęcił pomszczeniu 
krzywd nieszczęśliwego kraju— jeżelibym był zdol- 
ny zrzec się honoru należenia do tego narodu, 
który Earopa żwycięzka uczciła w Wiedniu, jeże- 
libym podług okoliczności umiał zmieniać moje 
myśli i uczucia, czyliżbym zasłużył na zaufanie 
rządu i ludzi uezciwych? Starając się 0 to zaufanie 
yfiarowałem się Prusom z mojemi służbami, tylko 
jako Polak, byłbym im słażył z Polakami razem, 
bobyśmy byli zarazem służyli wielkiej sprawie on- 
ropejskiej... i 
Wskutek tak energicznego postanowienia zde- 
zillnzyowanego jenerała, postanowienia, którego 
żaden Royer zachwiać niemógł, uwolnił Fryderyk 
Wilhelm pismem 25 października 1820 r. Kosiń- 
skiego od służby, zapewniając ma zarazem pen- 
syę emerytaluą, należącą mu się jako jensialowa 
lskiemu. w sumie 1500 talarów. W skutek starań 
jenerała uwoloiono go także od przyrzeczenia, skła- 
danego przez występujących z armii, że nie będzie 
słażył żadnej «obcej potędze. Kosiński nietracił 


wa 


CZAS z Czwartku 21 Listopada 1861. 


będąc aresztowany z powodu kłótni ze swoim maj- |czym hufcom margrafs braadeburgskiego — Krzy- 
strem, rzucił się na policyjnezo dozorcę, uderzył |żacy, najprzód zajęli Gdańsk, późnićj zdradą i pod- 
go w piersi i rozdarł mu płaszcz, po dostawieniu |stępem wzięli dwie inne warownie w tej stronie, 
zaś do urzędu Qyrkułowego, dopuścił się obelg |a wymordowawszy podczas jarmarka w Gdańsku 
przeciwko żołnierzom policyjnym; 12. Maksymi. |około 10 tysięcy mieszkańców przybyłych tam 
lian Bartodziński, przebywający w Warszawie bez |z okolicy, zawiesiwszy na sromotnych szubieni- 
stałego zatrudnienia, za dwukrotne zelżenie dozor- |cach mnóstwo ofiar niewinnych, umorowali się 
cy policyjnego, w czasie pełnienia przez tegoż | wreszcie w nowo zbudowanej dla mistrza swego 


zeta Wiedeńska zaprzecza doniesieniu dzienników, 
jakoby na ten dzień zamówiony był wielki kon- 
cort w Wenecyi na pokojach Cesarzowój, na który 
sprowadzono Śpiewaków i muzyków z Wiednia. 

— Qodzień inny wymieniany bywa następca Da 
posadę ke ministra sprawiedliwości, bar. Pra- 
tobevery, który ma już nie objąć więcój posady 
awojćj. Tym razem naznaczają ministrem prezesa 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


CENY ZBOŻA 
Na targowicy publicznój w Krakowie w trzech gatunkach 
praktykowane. 
(W walucie nowój austryackiój.) 
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życia publicznego. Dziś Rumuni siedmiogrodzey są 
tylko narzędziem; kiedyś stać się mogą sami 80- 
bie celem pod bokiem rówaoplemiennego luda za 
górami, który sobie już wyrobił niezawisłość. 
Ucisk narodu w Królestwie Polskiem wywiera- 
ny jest proskrypcyjnemi środkami, za które sam 
Sylla byłby się ramienił, proskrypcyą całych sta- 
nów, wyznań i klas ludności. I tak. po nakazie 


[IL Gatuakn 


Wyszczególnienie |- 


sądu wyższego w. Wenecyi bar. Resti - Ferrari. obowiązków słażbowych na ulicy; 13. Piotr Bet. | Zigfryda stolicy Marienburgu. produktów oddania broni przez całą ludność polską, katoli: 

"m kn Wien. Cor: utrzymuje, że mię |cher, pisarz prywatny, za to: że czytając przyle-| Drugi akt tej walki przeciwplemiennej przenosi kiego, unickiego, ewanielickiego i starozakonnego 
dzy p. Schmerliogiem a hr. Rechbergiem nie za- | pione na rogu ulicy ogłoszenie władzy, plunął i |autor pod panowanie Fryderyka Wielkiego, a O- | Mierz. w. pszen. zim. wyznania, % wyjątkiem jedynie urzędników wła- 
chodzi żadna różnica zdań w kwestyi niemieckićj. | gestem okazał zniewagę (1); 14. Antoni Piątkow-|pierając się na niepodejrzanej o sympatye sło-|  » pezen. jarój. ściwych Rosyan to jest rodem z wielkorosyjskich 
Co ma znaczyć to oświadczenie w tój chwili? Czy |ski, majster szewcki, za obelgi wyrządzone pod-|wiańskie powadze anstryjackiego historyka Mi-| 7” Ślaatóda v02 gubernij a prawosławnego wyznania będących; 
przeznaczeniem jego wpłynąć na opinię publiczną, | oficerowi straży policyjnej i wymyślanie w Urzę- |szelza, odpowiada, że król ten po zajęciu tej czę-| > Oia Arane ki po nakazach mocą których każdy obywateł- inter- 
okązując, że ministerynm nie będzie się wcale |dzie Cyrkułowym; 15. Marceli Wolski, czeladnik |ści Polski, która wedle zamierzonego już podzia-| „ grochu. . .|5 | nowany prawie został w własnym domu; po za- 
aklai ku federalistom w kwestych wewnętrz- |bronzowniczy, za obelgi i plucie na kozaków; 16. |ła rzeczypospolitej przypaść miała Prusom, nało-| » jesieł ...|5 | kazie odprawiania uroczystych nabożeństw w ko- 
nych, a w niemieckićj będzie po stronie liberalnćj, |Jan Sztykiel, mularczyk; 17. Igoacy Parnes, gar- |żył na owe Mowipeja kontrybucyę wojenną, a 0-| * NE Rae 21 R ściołach katolickich, na które mógłby, się lad w 
to rych że br. Rechberg będzie miał wpływ na |barczyk, za zelżenie podoficera i żołnierzy w pa-|próez tego rozkazał armii swojej porwać 7,000| * prosa . . .|--|-- większćj liczbie zgromadzić, jak tyiko za pozwo- 
politykę wewnętrzną, a p. Schmerling na zewaę- |trola będących; 18. Walenty Balbiński, kucharz, |młodych dziewcząt, od 16 do 20 lat mających, | 3 kukuradzy. |-|— leniem sysmatyckiego uaczelnika wojennego; żaka- 
trzną ? za obelgi przeciwko żołnierzom miotane; 19. An- |które następnie uprowadzone w głąb państwa, za-| +» rzopsku zim.|- — zano teraz komorom i urzędom granicznym prze- 

— Wiener Cor. pisze: „Z Went donoszą | toni Szubiakiewicz, szewc, za to: że śpiewał na |ślubione zostały Niemcom. Do każdej z tych dzie-| „„„;, pray n07 1,30 puszczać szlachtę i mieszczan z Królestwa za gra: 
z wielką pewnością, że rząd piemoneki, lubo na |ulicy pieśni zakazane, i powtarzał takowe śpiewy |wcząt, rodzina jej lub gminą w której zamieszki- + 58 e biali. nieę za Kartami legitymacyjnemi, a pozwołono 
pozór edrzuca program Koszuta, potajemnie wspie | po dostawieniu go do Urzędu Cyrkułowego, za co | wała, zmuszone były dodać łóżko, krowę i trzy | fant mięsa wołowogo|-- |19 jedynie przepuszczać za takiemi kartami włościan, 
ra go wszelkiemi sposoby. Broń i pieniądze w wiel- | juź niejednokrotnie bywał aresztowanym; 20. Na. | dukaty.. » n» x drobnego, |-|15 osoby innych stanów zaś które dla przejazdu z wsi 


poleon Józefowicz, uczeń drukarski; 21. Józef| Trzeci akt już pełni się w dzisiejszych czasach. 
Jarnutowski, litograf, za obelgi i plucie na koza- | Sceną jego jest W. Ks. Poznańskie. Ta już, po- 
ków; 22. Józef Koza, doróżkarz, za to, że sta-|wiada autor, charakter walki zmienił się odpo 
aąwszy z doróżką w bliskości ustawionej w kozły | wiednio barwie wieku naszego. Zamiast miecza 
broni, naglony przez żołnierzy, aby się oddalił, |lub gwsłtu, pieniądz występuje jako główny oręż 
nawymyślał oficerowi; i 23. Józef Szuba, subjekt| podboju! Jakoż, na k 
kupiecki, za opór okazany policyi co do otworze |aa wykonanie dóbr ziemskich z rąk wielkopolskiej 


kiej ilości dostarcza, i rozrzuca proklamacye dla 
przemycania ich do Austryi. Proklamącye te atra- 
mentem chemicznym na papierze ciemnym druko- 
wane, mają być przez umyślnych ajentów zwykłe- 
mi drogami przewożone do Austryi. Również pla- 
ny wojenne są wypracowane; tak nazwana węgier- 
ska legia obecnie w południowych Włoszech prze- 


Spirytusu garn. zaw. 


Okowity na 82° 
Masła śwież. garnie: 


bywająca, a wzmocniona Garybaldczykami, ma o- 
trzymać zaszczyt zrobienia pierwszćj zaczepki, a 
to przez uderzenie na pcbrzeża dalmackie lub 
albańskie otwierając drogę główaym siłom Ga 
ribaldczyków do Węgier. Przedsięwzięta teraz 
reorganizacya legionów garibaldowskich jest w 
związku z tym planem, przy wykonaniu które- 
go rząd piemoncki ma podobną odgrywać rolę jak 
w czasie wyprawy Garibaldego do Sycylii. Na 


nią sklepu. 


„Z decyzyi p. o. Namiestnika, pierwsi piętnastu |śliwą prowincyę. Utworzony dla Niemców kapitał 
skazani zostali na oddanie do wojska do korpusu | narodowy z llstu miljonów talarów, na 2%, wy- 
Orenburgskiego; następni pięciu do kompanii are | pożycza się tym wszystkim, którzy wystawione na 
sztanekićj w twierdzy Nowogeorgiewskiej na lat|sprzedaż dobra polskie kupują i w mich się osie- 
dwa, a ostatni, to jest: Jarnutowski, Koza i Szu | dlają. 


ba, jako cudzoziemcy na wysłanie za granicę z za- 
bronieniem powrotu do kraju tutejszego.“ 


Korespoadenci nasi wskazali na jakichto dowo- |go niedawno w Wielkim Księstwie Poznańskiem 


dach podobne obwinienia i sądy bywają ugrunto- | Towarzystwa Tellusa którego celem jest za pomocą 
wane; dosyć zaimprowizowanego oskarżenia żoł- |akcji 100-talarowych zebrać znakomity kapitał, 
nierza, iż ktoś plunął przed niego lub że go ude-|któryby równoważąc dążenia niemieckie, służył do 
rzył, że giestem okazał zniewagę, że bity zasłonił | wykupu zagrożonych niemiecką konkurencją ziem 
się i raz odbił lub uskarżył się ostrzej, a już jest | polskich właścicieli. 
powód skazania go na całe życie w sołdaty doj Na tem kończy Znwalid swój artykuł, skierowa- 
rot karnych! i : z ny, jak się zdaje, głównie ku rozbudzeniu baczno- 
Sąd nawet wojenny między zaimprowizowa- |ści Słowian na grożące im nieustannie niebezpie- 
nemi zbrodniami za które skazuje, wymienia, iż |czeństwo germanizacyi. 
Fęad Poole skazany został na całe życie w sol- EENE e a Zi KRAŃCA, z OE 
aty do korpusu orenburgskiego, to jest do rot 
karnych, za te: „że laiha pei Y na rogu| Kronika miejsoowa i zagraniozna. 
ulicy ogłoszenie władzy, plunął i gestem okazał Kraków 20 listopada. W piątek jako w uroczy- 
zniewagę*. Jeżeli sam sąd wojenny, dla któreg. |stość ś. Cecylii patronki muzyków, odprawi się w ko- 
każda skarga żołnierza lub policyanta jest już |ściele ś. Anny o godzinie 10tej wotywa, w czasie 
dowodom czynu, nie mógł wynaleść innego ro- |którój amatorowie muzyki i szkoła muzyczna pod dy- 
dzaju zbrodni, i wypowiedzieć jawnie nie wzdry- |rekcyą seniora bursy muzycznćj p. Blaszke wykonają 
ga się, że za zbrodnię poczytuje i karze gest|Beethovena Mszę w Č dur; na Graduał Chera- 
przy czytaniu obwieszczenia; to zaistę w każdym |biniego Pater noster, na offertorium zaś: „Quis te 
kroku człowieka może zbrodnię upatrzeć, każdy |com prehendat* Mozarta. 
rach jego, każdy wyraz twarzy, każdą myśl do-| — Jutro we czwartek p. Stysiński były członek 
muiemaną, jako występek sądzić i ukarać. W lo-|opery warszawskićj powtórnie wystąpi na naszej sce- 
gieznem następstwie, wkrótce zapewne czytać bę-|nie i to, jak afisz oznajmia, poraz ostatni. Oprócz, 
dziemy wyroki: „N. N. został im do rot a |że między aktami Śpiewać będzie, gra także w je- 
resztanekich, bo krzywo patrzał na żołnierza*;|dnej ze sztuk teatralnych, w którą wchodzą śpiewy. 
przecież już wielu aresztowano w Warszawie za| — W kościele Reformatów odbędzie się w piątek 
ponure spojrzenie, lub raczej za spojrzenie które |o godzinie 10tój zrana, jako w trzecią rocznicę śmier- 
się ponurem policyantowi albo kozakowi wydało. |ci Józefa Gołuchowskiego niegdyś profesora Uniwer- 
Jeżeli mimo łatwości dowodzenia zbrodni, większe- | sytetu warszawskiego, nabożeństwo żałobne. 
go zarzutu nie czynią ukaranemu, nad dopuszcze-| — W Wiodniu dopuszozono się w sobotę o Smój 
nie się plunięcia lub gestu, jakież tam w istocie |wieczorem nadzwyczaj zuchwałego napadu w celu kra- 
są czyny za które skazują do rot aresztanckich, | dzieży, która się jednak niepowiodła. Już po zamknię- 
a jakież dopiero winy tych tysięcy, których po|ciu sklepu pewnego zegarmistrza od strony ulicy, gdy 
kilkodniowym lub kilkotygodniowym uwięzieniu |tenże pozostał jeszcze w sklepie aby robić porządki, 


wielu punktach morza adryatyckiego tudzież na 
ranicy Aaustryacko-szwajcarskićj pozakładano skła- 
3 broni. Tyle donoszą włoskie wiadomości. Za- 
sługuje na uwagę, że jak utrzymają, rząd piemon- 
cki juź tak daleko rzeczy doprowadził, że nawet 
sam proponuje odstąpienie wyspy Sardynii, aby 
sobie zapewnić pomoc Francyi.* Oto jest doniesie- 
nie pisma, które jak o sobie mówi, miewa z pier- 
wszćj ręki wiadomości. Był czas, że tego rodzaju 
wieści powtarzane bywały codziennie, a teraz zda- 
wało się, że znów o nich ucichło i dopiero Wien. 
Cor. wydobywa je napowrót z zapomnienia. Czy 
jest w nieh co prawdy? trudno o tem sądzić. 

— Dzienniki niemieckie doniosły, że turecki mi- 
nister wojny Mehmed Ali pasza przybył z Kon- 
stantynopola do Wiedoia z kilkoma jenerałami, Że 
miał naradę z posłem sułtana w Wiedniu księciem 
Kallimachi i z hr. Rechbergiem względem zacho- 
wania się Austryi w obec powstania w pobliżu jej 
granie, i że z Wiednia jedzie do Hercegowiny., Wszy- 
stko to prawda, ale ztą małą różnicą: że turecki 
minister wojny zowie się nie Ali, lecz Rustem, że do 
Wieduia nie przybył ani Rastem, ani Ali, lecz 
Rużdi Mehmed pasza, że tenże nie miał narady 
z br. Rechbergiem i księciem Kalimachi, lecz przez 
tego ostatniego przedstawiony był br. Rechbergo- 
wi, że nie przybywa z Konstantynopola, lecz z Pa- 
ryża, że jedzie z Wiednia nie do Hercegowiny, lecz 
do Konetantysopola. Pominąwszy te małe niedo- 
kładności, reszta jest prawdą. 


Królestwo Polskie. 


Delegowani obywatele: 


codziennie deszcz, przytem zimno, a w ostatnich daiach 
nocami małe przymrozki. 


dniu żadnój zmianie; lecz z braku poknpu tranzakcye 
były tak ograniczone, że takowe prawie za nominalne 
uważać można. Kupcy angielscy mało teraz kupują, 
w nadziei, że część francuskich zakupów, która je- 
szcze do portów niedoszłą, a teraz we -Francyi dla 
braku pieniędzy zrealizowaną być nie może, do An- 
glii skierowaną będzie, i że przez to ceny s'ę zniżą. 
Producenci i właściciele zboża przeciwnie trwają 
w przekonaniu, że przy tak kolosalnych potrzebach, 
nawet oczekiwane dowozy nie zdołają sprawić zniże- 
nia cen. Targi zatem mało ożywione, bez zmiany cen. 


możną że artykuł ten także nadal łatwy będzie miał 
odbyt. 


znacznie się zmniejszyło i targi przychodzą do równo- 
wagi. Ponieważ producenci krajowi, którzy zwykle 
około ś. Michała największe sprzedaże usknteczniają 


w tym roku zbyt słaho targi zasilają, więc zboże za- 
graniczne łatwićj lokowanem być może i na wiela jaż 


placach ceny zaczynają się wzmacniać. 


godnia tranzakcye były więcój ożywione. Późnićj cho- 


„ polędwicy woł. do wsi muszą się opatrzeć w karty legitymacyj- 
ue, mogą wyjeżdzać za granicę jedynie za pasz- 
portami formalnemi, które teraz z wielką tradno- 
ścią wydają,— Z ogromnej liczby aresztowanych— 
która, licząc w to osoby Co pokilkodniowem Jab 


mas. 2 hal. 1 i 13 Sdl 
z opł. na 90° Trall. |— 


Ł/ 


pływ t w, przeznaczonych er aka! nia po kilkutygodoiowym areszcie wypuszczone zo- 

1 r z piwa msroowego stały, wynosi z pewnością od czasu ogłoszenia tak 
ludności Wielkiego Księstwa, zalewa tę nieszczę: | dtto dubeltowego|— — zwanego stanu wojennego, kilkanaście tysięcy Tu- 
Marka czyli toć dzi; — organ rządowy, Dziennik Powszechny wy: 

Kany maaa — 50 a x mienił jedyie 23 osób skazanych w sołdaty do 

„ oręstochowsk. |—|— —|— |--- |Korpusu oremburgskiego lub do rot, aresztanckich 

» pozenicznój .. | |— —|- |- |w twierdzy; wyżćj podajemy kilka uwag, jakie 

n z pk? pak naa "= |-._ [nasuwa konieczaie wymienienie kilkunastu osób 

W tem miejscu, artykuł w Znwalidzie, przecho-| ? < dtto tupanój|— |Z |Z |uwięzionych a zamilczenie o tysiącach. więźniów, 
dzi do opowiedzenia szczegółów i celu założone Pooaka cber sil gt. teje —|- |-- |niektórych znakomitych, a zarazem nwagi, jakis 
ąki z pod krapek . | --|— —-|- |uasuwają fakta poczytane za zbrodnie, przez sąd 

» pszemnój . . . [—|65 —|- | wojenny. Zresztą stan rzeczy w. Królestwie nje- 


Z Komisaryata targowego. — Kraków 12 listopada 1861, 


Rolne Anaidia zmienny, a przedstawił go jeden z naszych korespon- 


dentów w listach weżoraj i dzisiaj zamieszczonych. 

Na Litwie, Wołyniu, Pod lu i Ukrainie trwają cią- 

gle aresztowania i deporiacye wielu znakomitych 

obywateli i młodzieży w głąb gubernij rosyjskich; 

uprowadzają także księży i zakonników z klasz- 

a wywożąc ich kibitkami do więzień w głąb 
osyi. 

Wiadomości z Petersburga które powtarza i nasz 
korespondent warszawski, zdają się potwierdzać 
doniesienie, iż marg. Wielopolski „de do ko: 
mitetu dla spraw Królestwa Polskiego w Petera- 
burgu. Nie jest to jednak komitet świeżo utwo- 
rzony, jak niektórzy mniemają; ale zdawna istnie- 
jący departament Rady Państwa dla spraw Kró- 
lestwa Polskiego. W departamencie tym ostatniemi 
czasy zasiadali: Namiestnik Królestwa ks. Gorcza- 
ków, dziś zmarły, który w nim prezydował; pre- 
zes Rady tajaej rzeczywisty radzca tsjoy hr. Dy- 
mitr Bładow, który w razie nieobecności Namie- 
stnika przewodniczył vbradom w tym departa- 
mencie; sekretarz stanu dla spraw Królestwa, radz- 
ca tajny Józef Tymowski; jenerał artyleryi baron 
Mikołaj Korff I i rzeczywisty radca tajny ks. Ale- 
ksander Goliczyn. Czyżby więc do tego wydziału 
Rady państwa miał wnijść marg. Wielopołski?; 
czy też otrzymał tylko polecenie od Cesarza, aby 
temu departameutowi przedłożył projekta swoje 
względem uspokojenia Królestwa? co zdaje nam 
się prawdopodobniejsze. 

, Wykazywaliśmy kilkakrotnie, wspomina zaś dzi- 
siaj nasz warszawski korespondent, jak niektóre 
dzienniki niemieckie, np. Neue Preus. Ztg rzaceją 


Łoziński. 
Komisarz targowy: Jezierski. 


Gdańsk 16 listopada. W tym tygolńin mieliśmy 


Wiatr powiększój części zachodni. 
Targi angielskie nieuległy co do cen w tym tygo- 


W Holandyi żyto było żądane i spodziewać się 


We Franćyi zbynie przepełnienie placów portowych 


Na naszćj giełdzie tylko w pierwszćj połowie ty- 


Z kilkunasta tysięcy ludzi niewinnie uwięzio- 


nych po obwieszczeniu stanu bezprawia wojsko- 
wego w Królestwie, od 14 paźdz. do dnia dzisiej 
szego, wymienia Dziennik Powszechny z 18 listo- 
pada tylko dwudziestu trzech aresztowanych i sks- 
zanych w sołdaty lub do rot aresztanckich. Mówi- 
my, "pda i z kilkunastu tysięcy uwięzionych, 


yż u tysię, uwięzionych w Warsza- 
sy 1 a A pat 


a wozem ic? a 
i zez wojsko i policyę codziennie w War- 
se = i miastach i wsiach Królestwa, 
wynosi przecięciowo najmnićj do stu osób zupeł- 
nie aP A iy które udręczone i pokrzywdzone, 
szczane są znów po większej części z aresztów, 
-~ znaczna ich liczba siedzi dotychczas w więzie- 
niach. Dziennik Powszechny jednak wymienia tylko 
23 osób, ale dla czegoż nie czyni najmniejszćj wzmian- 
ki o uwięzienia tylu ludzi znakomitych przez swo- 
je stanowisko, charakter i dobre imie w narodzie? 
dla we nie wymienia uwięzionych: księdza Ad- 
ministratora archidyecezyi warszawskiej Białobrze- 
skiego, księży prałatów i kanoników: Wyszyń- 
skiego, Witmana, Siekluckiego, Dziarzkowskiego, 
Biernackiego, Chmielewskiego, pastora Otto, nad- 
rabina Maizelsa, rabinów Jastrowa i Kramsztyka, 


wypuszczają! Najwięcej winą ich jest to, ża zo- |weszło dwóch ludzi drzwiami bocznemi od sieni, je- 
stali pokrzywdzeai lub pobici przez żołnierzy. |den z nich pochwycił zegarmistrza za gardło, a drugi 
Czytając nawet takie dokumenta jak powyższy, |przylepił mu na usta płat klejem posmarowany. Na- 
nie uwierzy historyk w podobny wymiar sprawie |pastnicy nie wiedzieli wszakże, że w sklepie siedział 


dliwości! 


= Znowu mamy przykład wzajemnej grzeczno- |sobem postraszył złodziei, z których jeden miał trzy- 

ści. Moniotr powszechny paryzki z 15go listo |mać zegarmistrza w objęciach saoich, podczas gdyby 
pada ogłosił, jak wiadomo naszym czytelnikom, | drugi sprzątał zegarki kieszonkowe. Spłoszeni napast- 
krótki artykuł, w którym stara się zmniejszyć |nicy zączęli uciekać, lecz jednego z nich schwytano, 
znaczenie polityczne rozruchów w Petersburgu i|a był ubrany bardzo porządnie i byłby się może wy- 
w Moskwie, a „Monitor warszawski“ Dziennik |migał, gdyby nie to, że miał powalane ręce klejem. 
Powszechny już w numerze z 18go listopada ar- | Zegarmistrz poniósł jednak niejaką szkodę, bo w cza- 
tykuł tem w tłumaczenia powtarza ; grzeczność |sie szamotania się, kilka zegarów i zegarków zostało 
nawet dalej posuwają, bo równocześnie nakazują | potłuczonych. 


innym dzieunikom warszawskim tenże artykuł 
Monitora powtórzyć. 


Rosya, 


Ruski Inwalid w numerze 233 zamieszcza ob-|tak łatwą u nas do zaspokojenia jeżeli się jej nieprzy- 
szerny artykuł o Towarzystwie „Tellusa,* o któ-|ciągnie jaką nowością, to niezawodnie zapowiedziany 
rém zdaliśmy sprawę czytelnikom naszym przed |międzyaktowy śpiew pana Stysińskiego, byłego artysty 
półtora miesiącem. Zanim jednak Inwalid mówi o |opery warszawskićj, a przedewszystkiem ucznia szkoły 
same Towarzystwie, wskazuje wprzód znaczenie | muzycznój w Krakowie dyregowanćj przez znanego 
tego Towarzystwa w obszernym wstępie, który |w świecie muzykalnym p. Mireckiego. Dawno już o 


starszego kupieckiego Szlenkera, członka delega- | brzmi jak następuje: 


cgi wiejskićj Hiszpańskiego, naczelnika gminy sta- 


tadeli lub trzymanych po miejscowych wig- 
Sak: których. to Więtniów pazwiska zaledwie 
w części podali nasi korespondenci. Może dlatego 


| ciego, nac n Towarzystwo, o którem mówić zamierzamy | dowolnił tyle publiczności, co wczorajszy. Głos męski 
rozakonnćj WarSZAaWSkićj Feinbiuda, radcę Towa- | jest jedną z tych osób występujących w odwie |z natury wdzięczniejszy do Śpiewa niż kobiecy, jeżeli 
rzystwa kredytowego Słabeckiego, redaktora Apol-|czaym dramacie, którego głównemi sktorami byli |jeszcze ma przymioty zalecające go, silne zostawia 
ləna Korzeniowskiego, itd. itd. nadto mó twa|i są zawsze Sławianie i Germany. Ażeby jednak | wrażenie. é 
księży, właścicieli ziemskich, lekarzy i rzemieślni- | dobrze zrozamieć znaczenie i rozwój tej dramy, |nane niektóre kawałki przez p. Stysińskiego. Po pier- 
ków uwięzionych na prowincyi, odstawionych do | nali 


obrócić wzrok w przeszłość głęboką. 


„Na każdym ze Sławiaa jących 


aa rzeka Elba wywiera głębokie wrażenie. |zyką Troszla. Po drugim: „Kalinę* Lenartowicza z mu- 
i ond )|Elba od najdawniejszych czasów była granicą | zuką Komorowskiego i „Kwiatki nasze“, do których do- 
ich organ urzędowy nie wymienia, że dotąd sądzeni | dzielącą sławiańskie od niemieckich dzierżaw. Dziś | robił muzykę Modzelewski. 


pie byli, a wiela nawet nie badano, nie słuchano | płynie ona samym środkiem Germanii i rozdziela 


io nic się nie pytano, chociaż już od miesiąca |ją na dwie 
siedzą w Y ręzieniach. Lecz przecież tylu księży, | plemionami 


dbywateli i młodzieży zostało już deportowanych 


i wywiezionych do twierdz lab miast rosyjskich, | w. 


a Dziennik żadnego nie wymienił; czyż dlatego, 
że zostali 


może ukarani bez formy nawet sądowćj? |ckiego wszystką krew i 


dy podbiegunowe, a gdyby 
z 


Dziennik Powszechny z ogromnój liczby uwię- wylane, to morze wystąpiłoby z brzegów! 


zouych, wymienia tylko jak wspomnieliśmy, 23 
osób i pisze: | a 

„Po ogłoszeniu przepisów stanu wojennego, 
stuli aresztowani przez wojsko i 


Karczewski, uczyń ślusarski; 3. Ludwik Gutt, wy- 


„Ta walka odwieczna nie ustaje ani na chwilę, | kiem. Kompozycyę: Kwiatki nasze po pierwszy raz 
trwa ona ciągle. Nie dawno Nazionalverein w mia- | słyszeliśmy. Piosneczką maluje kwiatki z różnych 
zo- | stach Bydgoszczy i Gdańsku ogłosił stanowczo, | stron naszćj ziemi.— Kwiatkami temi są kobiety. Ma 
i ) policyę tutejszą :|że każda ziemia, na której ladność germańska o |się rozumieć, że kiedy przyszła kolój na krakowianki, 
1. Wojciech Nowacki, subiekt cyruliczy; 2. Józef |siedli się w znacznej liczbie, staje się ziemią nie- | hucznemi oklaskami przyjęto te zwrotki: 


miecką i stanowi jedną i nierozdzielną całość wiel. 


robnik, — za czynną zniewagę szyldwachów ; 4. |kiej germańskiej ojczyzny! Nie dawno również, 


Józef Ogunowski, służący, za uderzenie żandarma austryacki etnograf Cze ał pu 
czela- | ków i kilka ianych miast sławiańskich wyspami 
będąc zatrzymanym | niemieckiemi. 


w patrolu będącego; 5. Jan Sztabrowski, 
dnik piernikarski, za to: że 
e nieposiadania latarni, uderzył żołnierza 
kamieniem i do krwi go 


czeladnik szewski, za rzucenie kamieniem na pa 
trol, przechodzący ulicą Miodową; 


Namiestoika, o wprowadzeniu stanu wojennego; 
9. Karol Grelle, uczeń ciesielski, ) 
cenie kamieniem na przechodzących żołnierzy; 10. 


Konstanty Jankowski, wyrobnik, za zerwanie przy- 


lehionego a na rogu nieg tatoszegią, "ken wief kókę 
gromadzenia się publiczności przed kościołami; | epo A s 
- iwiłłak, czeladnik wa że Gdańszczanom. i Pomorzanom, przeciw napastni- |nie N. Maryi P: 


go 
11.-Józef Siwiłłak, 


74431: 


„8ZQWski, za to: że 


zranił; 6. Józef Trzciń- |jem eywilizacyi 
ski, szewc, za uderzenie żołnierza; 7. Józef Gere, |Środki/ wilizacyi, 


8, Albert Łn- | Dla 


kowski, czeladaik mułarski, za zerwanie z parka: |z historyi trzy 
nu cmentarza Powązkowskiego proklamacyi p. 0. |cznie trzy tej 


za obelgi i rzu-|życza Znwalid od zn 


Czernig nazwał publicznie Kra- 


„Rzecz naturalna, że z postępem czasu i rozwo- 
walka o której mówimy zmienia 
działania, i przybiera odpowiednie formy. 
karada taka jest zajmującą i godną opisania. 
przedstawienia jej dokła 


f walkj znamiona.“ 
Opis pierwsze 


Szajnochy, mianowicie 


zaś ieła jego p. t: 
lesław Chrobry i Maa Eda E : 


gdy przyzwani przez Łokietka na pomoc 


historyę oj- |z muzyką p. Mireckiego, i „Grajka* Lenartowicza z mu- 


polomy? Walka srożąca się pomiędzy | kompozycya muzyczna, wylewająca się w śpiewie drga- 
ławian i Niemców, trwa już lat1500.|jącym siłą prawdziwego artysty. Qrajka, Kalinę zna- 
„Gdyby można było zgromadzić całą nienawiść |my wszyscy, a jednak oddane głosem sympatycznym, 
zajemną tych plemion, to żar jej roatopiłby lo-|okrągłym, i mającym tę głębokość dobywającą się 
zlać do morza Balty-|z duszy, wydały się jakby po pierwszy raz słyszane, 
y ludów w tej walce |tyle znalazło się w nich cieniowań, tyle efektu nie- 


nego, musimy wziąść | zapał słuchaczy. Miły, pełny głos męski, umiejętna 
epoki, w których malują się wido- | modulacya, a nadewszystko jakaś rzewność głęboka, 


o aktu tej krwawej trylogii, po- |tak ujęło dla jego talentu, że kiedy skończył niebyło 
akomitego historyka naszego | nikogo coby sobie niepomyślał: czemuż niedłażćj ?! — 
Bo- | Zdaje nam się, że takiem powiedzeniem niewiele kon- 


Opisuje tedy ową straszną dla Słowian Pomorza | wały się za długie. 


za szafami chłopiec, który narobił hałasu i tym spo- 


TEATR. We wtorek dawano w teatrze Ośrężne 
ów wesoły i dowcipny utwor Korzeniowskiego, który 
mimo żę często bywa przedstawiany, zawsze się po- 
doba, co jednak sprowadziło liczną publiczność, nie 


ile sobie przypomnieć możemy, żaden koncert nieza- 


Z niemałą też roskoszą. słyszeliśmy wyko- 


wszym akcie odśpiewał on aryę z opery „Rymwid* 


O ile śliczne słowa tych 
piosnek, o tyle sprostała im, a niekiedy podniosła 


szukanego sztucznie, a otrzymanego najprostszym środ- 


A gdy ujrzysz gród zgrzybiały 

Stary Wawel posiwiały. 

Schyl swe czoło przed królami 

Zléj ich drogie stopy łzami; 

Tam niejedna Wanda nowa 

Dla rodaka serce chowa, 

Prędzćj radą iść na mękę 

Niż obcemu oddać rękę. ., - i 
Lecz niesamym efektem słów wywołał p. Stysiński 


którąby można nazwać poezyą wokalną, wszystko to 


certów mogło się u nas pochlubić; najczęścićj wyda- 
— Jatro we czwartek dnia 21 listopada, Ofiarowa- 


pu osłabła. Ceny cokolwiek się zachwiały, jednakże 
mało się cofnęły. Żyta było mało i znajdowało chę- 
tnych kupców, nawet po podwyższonych cenach, do 
kontraktowania na odstawę wiosenną jednakże mnićj 
było ochoty. Niższe gatanki grochu były źądane. 


185 ze spichrzów; żyta 340 Ł 30 z Polski 5 ze 
spichrzów; jęczmienią 95 łasztów; grochu 75 Ł; wyki 
4 łaszty. 


400 sztuk belek dębowych; 200 sztuk sosnowych 
okrąglaków. r 
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Pontalbę zaocznie na zapłacenie 1,700,000 fr:uków 
towarzystwu Mirésa. Constitutionnel donosi, że mi- 
aister spraw wewnętrznych Persigny przedłożył ce 
sarzowi projekt rozbrojenia, lecz z utrzymaniem 
kadrów. (Druga część tej depeszy była nam już 
telegrzfowaną w nocy i zamieszczoną przy końcu 
przeszłego numeru. P. R. Cz. 


San Martino odmówił przyjęcia ofiarowanego mu 
ministerstwa spraw wewnętrznych. Z innych strou 
uważają ministeryum Ricasoli - Ratazzi za dość pra- 
wdopodobne. 


go do Paryża została udroczoną. (Przeszła depe 
sza donosiła, że Cialdini złożywszy dowództw: 
4go korpusu, wyjechał do Paryża. P. R. Cz.) 


Książę Wallii zwiedzi po Bożem Narodzeniu Wy- 
spy Jońskie, Syryę i Egipt, lecz przed otwarciem 
jeszcze wystawy powszechućj powróci do Auglii. 


Radzie państwa i ja 
w obec chwilowej czy 
na radę pełną, mniej 
ustawodawcze z ja À 
nio” uk donoszą, oby PARIS jakiekolwiek świa- 
tło nie na stan umysłów, bo a 
ua przyszłe zamiary rządu względem tego kraju. 
W Siedmiogrodzie organizuje się władzą tak n: 
miejscu, jako i przy centralnym rządzie w Wie- 
dniu, bo Siedmiogród ma przeznaczenie wykszać 
genetycznie, jak narodowość niemająca dotąd hi- 
storycznego uprawnienia, wykłuwać się hędzie do 


ciaż nie zbywało na pięknym towarze, chęć do poku- | fałszywe deguncyacye o wypadkach w Polsce, i za- 


chęcają władze rosyjskie do sroższego jeszcze uti- 
sku. W Neue Preus. Ztg z 19go t. m. mamy nowy 
przykład takiego nikczemnego postępowania. Ko- 
respondent niby z Warszawy, usiłując usprawie- 
dliwió aresztowanie czcigodnego ks. Białobrzeskie- 
go administratora archidyecezyj, a usiłując to u- 
czynić przez powtórzenie między innemi kłamstwa, 
że kościoły warszawskie nie były bynajmniej znie- 
ważone, pisze dalej, że rząd nie zamyśla złago- 
dnieć, i że w wyższych okręgach rządowych jest 
mowa o ogłoszeniu stanu oblężenia!! W istocie— 
odpowiadamy szanownej Neue Preus. Zt — dzi- 
siejszego stanu niemożna nazwać stanem oblęże- 
ula, jest to stan, jaki w wiekach średnich bywał 
w miastach już po zdobyein ich szturmem. Lecz 
N. P. Ztg zaraz dalej wyjaśnia yi Bwóją i za- 
chęca do użycia jeszcze sroższ, środków, pi- 
n n» sząc: „Istniejący od 4ch tygo stan wojenny 
Od 9 m0 tr r M iio Taria se dał a r a dosyć T szalonym.“ Pizy- 
Paranicy 463" a na O PY e słowa, nie potrzebujemy już nie do- 

W Prusach wybory pierwotne wczoraj się od- 
bywały, a przeto dziś nie wyszły dzienniki. Za-- 
pewne więc odtąd ustanie po dziennikach niemiec- 
kich potrzeba miotania pocisków na lud polski 
w Poznańskiem, że wybierać chce swoich narodo- 
wością i religią, 

Tak nazwany projekt rozbrojenia bez zmniejsze- 
nia kadrów, przedstawiony przez ministra Persi- 
guego Cesarzowi Napoleonowi — o czóćm donosi 
powyższa depesza — zajmuje teraz uwagę Świata 
politycznego, rozbierającego jeszcze list Cesarza do 
ministra stanu i program Fonlda. Lecz rozbroje- 
aie, to jest rozpuszczenie znacznój liczby m: 
rzy na urlopy, bez zmniejszenia kadrów, jest to 
projekt korzystny dla skarbu bez straty potęgi 
wojennćj, projekt mający na celu raczćj oszczę- 
dność jak rozbrojenie, bo w istocie nie zmniejsza 
armii. Albowiem liczba kadrów, to jest ionów, 
szwadronów i bateryj zostaje taż sama, a chociaż 
każdy batalion, gzwadroń i baterya będzie miała ' 
chwilowo mniejszą liczbę żołnierzy, przez. rozpn- 
szczenie zaacznej części na urlopy; to w razie pę-. 
trzeby można natychmiast tych urlopowanych "a 
wyćwiezonych żołnierzy powołać, a przy dzisiej- 
szych środkach komunikacyjnych we Francyj szyb- 
ko ich do właściwych kadrów przenieść i armię 
wypełnić, skarb zaś zyską zawsze oszczędzoną 
przez czas urlopów sumę, nie licząc pewnych ko- 
rzyści politycznych, siA a 

Poczty wieczorne pruskie i francuzkie nie do- 
szły nas dzisiaj, z powodu spóźnienia się pociągu 
wrocławskiego. 


W przeciągu tygodnia sprzedano : 
Pszenicy 1090 łasztów z tych 625 łaszt. z Polski, 


627 „ 637) 247 248 
26 „ 374 „ 387° 235 
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ian: Londyn 6,20.3 — Hamburg 1494 — Am- 
Zi Paryż 794}. |  _ Aleksander IHakowski 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 
Paryż 19 listopada. Sąd handlowy skazał ks. 


Turyn 19 listopada. Zapewniają, że Ponza d: 


Turyn 19 listopada. Podróż jenerała Cialdinie- 


Londyn 19 listopada. Times donosi dzisiaj: 


Wśród niepewności, jaką rolę przeznacza rząd 
k takowa zechce ją odegrać 
też stałej przamiany Swe) 
uwagi zwracają na siebie 
zgromadzenia. Z Węgier 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu. 


„Wiedeń 20 listopada., Wiener . Correspondenz 
pisze, iż jak słychać, rząd zamierza po załatwię- 
aiu sprawy względem Siedmiogrodu, przedłożyć 
Radzie państwa budżet o tyle; © ile tenże odnosi 
się do krajów reprezentowanych w Radzie Pań- 
stwa, a wyraźnie zastrzegając prawa innych kra- 
jów koronnych. 


ten jest znany, al 


Aistoni Ktobnkowski, redaktor odpowiedzialny: 


4 


PaE, 


i i i Wyjechali: Józef Derich do Królestwa, Paweł Rzepecki, 
Knrs papierów publiczny ch i pieniędzy > Jakób Reinlein, Stanisław Brandy, Klementyna Homolaczowa, 
Stanisław Rubkowski, Edward Knoll, Józef Górecki, Kojetan 

—— |'Tymowski do Galicyi. 
HOTEL POLLERA. Antoni Pobl, Jan Kasper maszynista 
z Wiednia. Ehrler adw. s Bielska. R. Lisicki, Konst. Lundt, 
ob. z Królestwa. Karol German urz, z Dobczyc. G. bar. Böhm 
ob., Antoni Paprocki wł. dóbr, Jan Massak obyw. z Galicyi. 
Wilhelm Hóussler, Juliusz Faesch oficerowie sztabu z Szwaj- 

caryi. 

[aa 


(Nadesłane). 


Kraków 20 Listopada 


o op Sree za 100 złr. now.. . . złp. 
Buble o owe agio. . -. + « + » » 
Talary pruskie za 150 złr. now.. . . . 


..... 


kad —_ 
na wal. aust, AR i 1 

Obligacye” indemn. z kuponami . - . - J „ao gradsanie się naszych tiwielbionych zwyczajów staropolskich 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . » „nas mocno obchodzi, iż wątpić niewolno, aby głośniejsze 
Akeyo kolei gal, bez kuponu z wpłatą 80%, » doniesienie o każdem pojedynezem objawie onegóż, choćby go 
ami . . złp. -994 | tylko w zakątku domowym dostrzeżono, mile przyjętym nie zo- 

Listy zastawne polskie z kapon k J Jęcym | 
zza SĄ stało, Przed dwoma tygodniąmi bogatą w zabytki dziejowe o- 
Wiedeń 20 Listopada (telegraf) kolica Krosna obchodziła 76 rocznicę imienin W. Jana Kante- 
s Metaliki . . . Zioła o go Stojowskiego w Potoku. Po wysłuchaniu nabożeństwa w ko- 
5%, Pożyczka nąrodowa . . « . * * * * * ściele parafialnym, przewielebne duchowieństwo miejscowe i 
Akcye m pen wiedeńs. . * * * y x aron a oraz = C Srm vata ame Ap b E po: 
u kredytowego + * * * żyć życzenia ukochanemu dziadziowi, sąsiadowi i patryarsze. Mi- 
a ...... = FE0000125* 16713 łośnik naszćj złotćj rycerskiej przesz łości mógł tu pokrzepić tę- 
Londyn 10 funt. szterl. « = * * * * * * * * skną dusze widokiem owych uścisków głośnych, rubasznych, co 
Dukat NL to kojarzą duszę z duszą, co płoną najświętszą prawdą, co są du- 
19 Listopada, mą każdego prawego Polaka, któren niezasmakował we fran- 
n cuzkiém całowaniu powietrza lub angielsko -kupieckiem ś ciska- 
Pożyczka skarbowa. niu dłoni. Nie mało podniosły urok tych serde zności poważ- 
59 ma wal. austr, . . . , , „ . „ [63 10 |62 50 ne i strojne ubiory polskie duchowieństwa, starszyzny i mło= 
8%, Pożyczka narodowa . . . . „. . . . [81 50 81 40 dzieży, a nadewszystko wesołe i czerstwe wyglądanie soleni- 
5% Metaliki na mon. konw. , „ „ . „ „ . |67 76 |67 65 | zania, dekorowanego weterana z czasów Napoleona I, gorą- 
5%, Oblig. indemnir. niżezćj Austryi . . . . |91 50 |90 50 cego stronnika postępu i szczęścia krajowego. Wi onęło tu po- 
57 >» » węgierskie . . » . „ [69 — |68 50 | więtrze czysto ojczyste nie zamącone ani cieniem różnicy sta- 
5% >» » aheri: Aon ban. o e 75 m4 75 nowćj. Chociaż to kółko szanownych gratulantek i gratulantów 
Sj >» h galicyjskie . e + - . = złożone było ponajwiększćj części z osobistości nauką i umie- 
5% » ` bukowińskie . . . . 75 |65 25 jętnościami w kraju celujących, nie usłyszał tu nikt jednak kon- 
Sj » a siedmiogrodzkie |. . 75 |65 26 wersacyi francuzkiej, która niedawno jeszcze była najm.lszem 
57, 2 a innych krajów kor, . — |87 — | kwistem salonowego tonu, i owszem, starodawna pogadanka 
57, Pożyczka nowa wenecka . . . . . e . |94 — |93 — polska, serdeczna i pełna wyższego zajęcia duchowego, gości.- 


ność gospodarska iwolna od wszelkiego przymusu, szczera we- 
sołość gości przypominały żywo całą pełnię szczęśliwości kra- 
jowych minionego wieku. Pomimo tego, że powierzchowność 
życzących zwykła zgadzać się z radośnćm wewnętrzem uspo- 
sobieniem ich, tu jednakże wszyscy jakby w skutek poprze- 
dniego porozumienia się, przybyli w ubiorach żałobnych, bo 
poczciwe ich serca przenikły się tą prawdą, że łza radośći ry- 


Listy sasta wne. 
5% banku narod. 12 miesięczne . . . . 
a ” 6 letnie . . » » » » 
0 3 10 letnie s». + + » « 
losowane w wal. austr. 


4%, Tow. kredyt. Mo sa asd 
U ża Poż „Ki ayia 


Losy poż. e m r. 1860 całe .„ « » * * ehło osycha, ale zdrój łez, które wyciskają nieszczęścia krajo- 
> s „ Sr. 1839 całe + + » * * we nie wysuszy żaden przemiar uciech domowych ani na chwilę. 
» . s Sr 1854 na 4th » * * * Dla tego też także nie tańczono, lecz miejsce tańców zajął 
rentowe Come . « « + * * * * * * h_rał Ujejskiego, krewnego solenizanta, wykonany na fortepia- 
Losy zakładu kredytowego - « * * * * * * nie po mistrzowsku przez jego jenialną kuzynkę. Aby złagodzić 
„ tryestskie na 4 SPE 00 6 16 niepokojące wrażenia, które zostawiły w sercach te wybornie 
„ żeglugi par. na unaju e + + « » « . oddane głosy rozpaczy, nadobna Krakowianka odegrała na for- 
„ Księcia hasego na 40 słr.. . . . [99 50 |98 50 tepianie prześliczny splotek naszych, mazurskich i gor. lskich 
„ Księcia Salm » 40 a ... . [37 25 [36 75 | krąkowiaków. Wieczór ukrywał w tajemniczćm łonie swoim na- 
» Księcia Palfy eż MORRO 75 |36 26 | ger miłą niespodziankę dla zacnego solenizanta. Pośród coraz 
„ Księcia Clary a 40 g «22 > — |35 50 żywszćj pogadanki o molu co nas gryzie, nagle rozwarły się 
» Hr. Bt. Genois mo e 50 |36 — podwoje przyległego salonu, a w głębi onegóż pojawił się śród 
„ Miasta Budy „40 » .. — |34 50 |jasu drzew i kwiatów rzęsisto oświecony teatrzyk niby czat0 - 
» Księcia Windischgrätz 20 „ . ° 50 |32 — dziejski gaik w powietrzu, na którym troje wnucząt solenizan- 
„ Hr. Waldstein 20 p s... 50 |32 — | z twarzyczkami cherubinów odegrały uczuciową, na tle dzie- 
Hr. Keglewicza „10 „ >.» . |16 — |14 75 | gw ojczystych osnutą umyślnie dla nich ułożoną sztuczkę dra- 
Akcy bankowe i przemysłowe. matyczną £ taką ukcyą i pewnością przedziwną, iż bez wątpie- 
Akcyo banka narod. austr., . » « » * * * + nia nasz Bogusławski niebyłby się wstrzymał z zapałem przy- 
„ zakładu kredytowego . - »- » » * * * cisnąć ich do serca. Szczególnie modlitwę, kończącą tę komo- 
. pefaci éj na Duneju. . + « >». dyjkę wygłosiły te śliczne dzieciątka z zadziwiającem uczuciem, 
m Ó pónocaćj Ces. Fera.. s. s» świad zącem o ich gorącem przywiązaniu dla ojczyzny i dla 
LJ „ Tządowćj . . . « « « « + * * + dziadzia i bogatych zarodach jeniuszu. Molenizant był też do 
> „  sachodnićj Cos. Elźb. . . . « + » łez wżruszony, lecz gdy po skończonćj modlitwie w przyb.cz- 
m , Pardubickiéj RP an S- aa nym pokoju wzniósł się niespodzianie chór brzmiący harmonij- 
> » Nadcisańskićj . o. « + + * * + nie owym świętym, wspaniałym spiewem, co go już nasze gó- 
s a Południowćj . . « « » * » ... ry i lasy i rzeki powtarzeją, wtedy rozrzewnienie tak było 0- 
s „ Galicyjskićj . . « « « + * * » + gólne, że nikt od łez wstrzymać się nie mógł, a nawet 8p0- 
Kursa zagraniczne (3 miesięczne). strzeżono z niemałem zadziwieniem, jak włościanie, tej uroczy- 
100 zł. hol. . . «. « « «(o 3 stości także obecni, łzami zroszone oczy obcierali. 
Augsburg 100 zł. nadreń.. . . . - IE Oby Bóg pozwolił nam zachwycać się coraz częściej tak 
Berlin 100 tal. . . . « « » + + » + E 4 błogiemi obrazami szczero-polskiej poczciwości i zk > poje- 
Frankfurt rm s sł. nadr. . e. zs cia naszéj obecnéj niedoli, (1267) 20 
Genua 100 w piem. . « « » » » >/4 
Hamburg 100 marków .. . » « « -« fa 3 
Lipsk 100 tal.. . . SA NE 0 FZ : 
Liworno 100 lirów . - - « « « + + » 7 * 
Łona AJ imseraty. 
| mace wa rt 6 Pn 
aluty. 
ORA REY et DĄ Poszukuje się majętności mniejszej, 
cy ror Mea: nR w dobrćj glebie od 20—30,000 złr. albo posesyi wię 
RZE E proj mę s wiz Da kszćj, również w dobrćj glebie na którą można kilka 
'Napoleondory . « « « « « «+ «2121 tysięcy z góry zapłacić.— Bliższa wiadomość w Ad. 
Buwereny . . . . RENICE, ministracyi „Czasu.“ 


POMADA 


Lwów 18 Listopada. 
Dukat n . 


„  austryacki, , . 
Eelimporyal rosyjski > 
Talar pruski. . . . . 


s kd » " 
„ indemn. bez kupon.. . 
ges narodows bes kupon. » o « » » o 
Warszawa 18 Listopada. 


Półimperyały . « « sesse: 


wee. © ... . 


Wszystkie tu 


n . . . . . . . . . . 
kolei znój warszawsko-wiedóńs 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


b Krakowa do Warszawy 1 rano — do Wiednia i Wro- 
cławia 7 rano; 3. 15 po południu — do Ostrawy 
rzez Bogumin (Oderberg) do, Prus) 9. 45 rano — 
g Lwowa 10. 30 rano, 8. 30 wieczór — do Rse- 
sowa 6. 15 rano; — do Wieliczki 11. rano 


z Wiednia do Krakowa 7. rano; 8. 30 wieczór. 
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Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

% Granicy do Saczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. y w TARNOPOLU Markus 
z Saczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po południu 


7. 56 wi . 
ze Lwowa do śe 


Doktora Medycyny Borchardta 
Aromatyczno -medyczne Mydło z ziół 


4. rano; 5. 10 wieczór. 


w najdoskonalszym gatunku, do ulepszenia i upiększenia płci, 


Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9, 45 rano; 7, 45 wieczór — z Wro- 
cławia i Wi 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 


37 ara Ape (Oderberg) z Prus 5. 


2. 54 po południu; 6. 15 
rano — s Rzeszowa 7. 40 7 nella = Wieliczki 
6.40 wieczór. E 
seszowa z Krakowa 11. 34 przed 
-n 9. 30 rano; 9. 15 wieczór. 


EE E a 


Przyjechali od 19 do 20 Listopada. 
HOTEL DREZDEŃSKI. Marya Sartory obyw. z Tarnowa, 
Btaniaław Homolacz właś. dóbr z Balie. mao Sławiński 
wł. dóbr z Kleczy, Edward Smharda rządca 5 r pn) 
Karol Schelenberger administr. dóbr z Wiednia. Leon zwon- 


połueniem; do Lwowa 


Urzędzie powiatowym w Li- 
szkach jest rozpisana licytacya 


kowski, Apolinary Dzwonkowski właśc. dóbr £ Kielanowie.|NA dom w Morawicy pod L. 125/127 z ogro- 
a Dębicki kapitan ros. s Rosyl. dem położony, na rzecz kościoła św. Katarzyny 
yjechali: Marya Sartory ob. do Tarnowa. z gab. Kijo- W Krakowie, drugi termin 30 Listopada, a trze- 


HOTEL SASKI. Kalikst książę Czetwertyński 
wskiój. Jen hr. Tarnowski, e. Olllna Dembińska, Foliks Tar- 
kuałł ob. s Estella Creuse, Rozalia Creuse z Szwaj- 
i. Medard Chądzyński z Królestwa. 


W Drukarni „CZASU,“ 


ci 14 Grudnia b. r. Cena wywołania 200 złr. 
W wal. austr. (1276-2-3) 


(1238-6-8) | madą po . s « seos eos owo o ralan 


Doktora Medycyny Hartunga 


do wzmocnienia i ożywienia porostu włosów. 
Cena 85 kr. w. a. 


w kraju jak i zagranicą przez swoją wewnętrzną własność dla obojga płci tak słyn- 
ne uznanie zyskały, i korzystając z tego mnóstwo naśladowań powstało, które przez 
nadanie tymże środkom 
szowanie podpisów doktorskich, 
często szanownój P. T. Publiczności za prawdziwe sprzedawanemi, 

Pod pokrywą zewnętrznego podobieństwa, 
nabywa się zupełnie sfuszerowane i 
wdziwego i skutecznego wynalazku nader szkodliwy 

Dla wszelkiego zabezpieczenia od podobnych oszukaństw, którym publiczność 
podlega, a które zarazem wielkim uszczerbkiem dla prawdziwego i odpowiedzialnego 
wynalazku się stają — zwraca się uwagę szanownój P. T. publiczności, aby tę tylko 
środki za całkiem prawdziwe i niesfałszowane uważać zechciała, które w poniżćj wy- 
mienionych składach a przez wszystkie pisma. publiczne ogłaszanych, do nabycia są: 


w Krakowie, p. JOZEF BARTL; 


W BIAŁEJ pp. Józef Berger i Karol Demski — w BRODACH Neumann Kornfeld — w BRZEŻANACH 
B. Fedenhecht — w BUCZACZU M. Lipschütz — w CZERNIOWCACH Ignacy Schnirch i T. Zacharya- 
siewicz, — w GORLICACH aptekarz Wale y - 
ROSŁAWIU Józef Rohm aptekarz — w JAŚLE aptekarz Ignacy Łukasiewicz — w KOŁOMYI S. Wio- 
selberg — w KENTACH 6. Streya — we LWOWIE Józef Kiein, Bonifacy Stiller i aptekarz Franciszek 
Tomanek i Syn— w LISKU apt. Rob. Barański — w MONASTERZYSKACH J. Lipschütz w MYŚLENI- 
CACH Franciszek Stanisz — w NOWYM-TARGU Karol Laur — w PRZEMYŚLU Edward Machalski — 
w RZESZOWIE Ign. Schaiter i Spółka — w SADOGÓRZE aptekarz Aleksander Grabowitz — w SANOKU 
Jan Jaklicz — w SĘDZISZOWIE Jan Kownacki — w STRYJU aptekarz J. Gormann — w ŚNIATYNIE 
Marcelli Niemczewski — w STANISŁAWOWIE aptekarz Jan Tomanek — w TARNOWIE Józef Jahn — 


w BŁOCZOWIE Andrzej Gottwald — w ŻÓŁKWI Resio Barbag. 


Roslinna POMADA W LASKACH 


podwyższa elastyczność włosów i służy oraz do utrzymania loków, — po 50 kr. w. a, 


Balsamiczne MWBŁO OLIWNE, 


do mycia i kąpieli szczególne, na najdelikatniejszą skórę dla dam i dzieci, — po 35 kr. w. a. 


CZAS z Czwartku 21 Listopada 1861. 


Porębie Wielkićj, pół mili od stacyi 
kolei żelaznój Oświęcima odległój, są do 
sprzedania © Klacze gniade 5-letnie, 
pochodzenia oryentalnego, razem lub każda z oso- 
bna. — Bliższą wiadomość powziąść można na 
miejscu lub za listami franco adresując: „Za- 


rząd dóbr Poręba Wielka p. r. Oświęcim.* 
(1265-1-3) 


KAROE KRÓLIKOWSKI 
NAUCZYCIEL TAŃCÓW. 
aoa C Ma honor zawiadomić, iż 
rozpoczyna 
kurs lekcyj Tańców 
EA a i tak salonowych Jakotóż solowych. 
Życzący sobie pobierać takowe, raczą się udać do mego 


mieszkania przy ulioy Floryańskićj w domu „pod Trzema 
Dzwonami* I piętro. (1252-3) 


Drożdże prasowane w Tarnowie. 


Niżćj podpisany zawiadamia szanowną Publiczność, że obok 
swego głównego Składu parowćj mąki z młyna parowego ze 
Szczepanowice, urządził takżo na większe rozmiary jakotéż w ma- 
łych ilościąch śprzedaż (1117-9) 
prasowanych wiedeńskich Drożdży codzien- 

nie świeżo nadsełanych. 

Drożdże te słynne z ich przymiotów dobroci, trwałości i sku- 
teczności, zasługują tem więcćj na pierwszeństwo przed inne- 
mi podobnemi wyrobami i na powszechną wziętość, o ile że 
cena tychże bardzo mierną, dla potrzeb piekarń i gorzelni szcze- 
gólnie stosuje się Feliks Lord. 


ŁYSINA 


pochodząca bądź z przyczyny osadu materyi chorobliwój, bądź dla podeszłego wieku, może po: 
rość bujnemi włosami za pomocą regularnego używania e. k. uprzyw. wonnćj 


Pomady na wzrost włosów 


znanćj pod nazwą: 


MBDITRINA 


w połączeniu z tak zwaną 
Oryentalną wodą na wzrost włosów i brody 


Dra MALLY. 


Kto wszakże jeszcze nie wyłysiał, może za pomocą tych środków ustrzedz się od wypadania 
i wczesnego szpakowacenia włosów. Drukowana instrukcya użycia wyjaśnia rzecz bliżój. O do- 
skonałości powyższych środków ku wzrostowi włosa, przekonywa następujące pisemne świadectwo 

Panu Laneremu we Lwowie. 
Lwów d. 28 Sierpnia 1860. 

Pomada Meditrina i woda oryentalna p. Mally w Wiedniu u pana kupiona, podziwiający i wielce pożą- 
dany skutek zrobiła. 

Jakeś pan widział, byłem zupełnie łysy i prawie wszystkie włosy były mi wylazły. Przeczytawszy w Prze- 
glądzie anons pomady Meditrina i wody oryentalnćj, zdecydowałem się takowe kupić i w krótkim czasie po u- 
życiu tych środków podług przepisu, mocno zdziwiony zostałem, widząc jak włos gęsty mi się puścił, słowem, 
mam teraz dostateczne i bujne włosy. „c 

Widzę się więc spowodowanym panu Mallemu za te tak szczęśliwe kombinacye tych tak podziwiająco 
skutkujących środków podziękować i sumiennie każdemu pomadę Meditrina i Wodę oryentalną jako bardzo 
skutkujące najlepiej zalecić. Stanisław Dąbrowski. 


Poszukuje się 


DZIERŻAWY 


w dobrćj glebie, z budynkami w dobrem sta- 
nie, głównie dworu, z inwentarzem lub bez tegóż. 


Bliższa wiadomość ustnie lub tćż listownie pod lit. 
|J. H. w Administracyi „CZASU“. (1191-8-) 


(615-11) 


Te pod gwarancyją tysiąca pomyślnych wypadków sprzedawane i dotąd w swych skutkach niedości- 
gnięte środki na wzrost włosów kosztują w puszkach lub fiakonikch po 1 zł, 80 kr. w. a. i są w świe- 
żym, niefałszowanym stanie do nabycia w następujących składach: 


Główny skład utrzymuje M. Mally w WIEDNIU, Widen Nr. 321, — a ną Galicyę 


w Krakowie i Tarnowie jedynie Handel galanteryjny p. J. JAHN, 
we Lwowie p HENRYK LANERY, aptekarz; oraz: 


w BIELSKU p. Wojciech Hermann, — w BOCHNI p. Niedzielski, — w BRZEŻANACH p. Fadenhecht, — w BUCZACZU. 
p. M. Lipschitz, — w CIESZYNIE p. E, F. Schröder, w CZERNIOWCACH p. Ignacy Schnirch, i p. J. Tomanek spt., — 
w DĘBICY p. J. F. Masłowski aptek., — w DROHOBYCZU p. Ludwik Kleczkowski aptek., — w FRKIWALDAU p. 
Józef Raymann, — KOŁOMYI pp. Rosen 6 Kohn i p. Jakub Sternhell, — KOMARNIE p. A. Kmperle aptek., — LISKU 
w Monaczyński apt. — w MONASTERZYSKACH p. J. Lipschiitz, — OŁOMUŃCU p. M.ekcberg,— w OPAWIE p. Frane. 
Brauner aptek. — w PRZEMYŚLU p. Edw. Machalski, — w RADOSZYNIE p. Ign. Schnirch, — w RZESZOWIE p. F. 
Schaittor, — w SAMBORZE p. J. Kriogseisen i p. Stanisław Riedel aptekarze, — w SANOKU p. J. Jaklitsch, 
w STANISŁAWOWIE p. J. Tomanok aptek., — w STRYJU p. J. Sidorowicz apt., -- w TARNOPOLU p. ©. Latinek. } 
p. A. Morawetz, — w TRUSKAWCU p. Władysław Kleczkowski aptekarz, — w TURCE p. A. Czyrniański, — w ZALE- 
SZCZYKACH p. Józef Kodrobski. ) 5 

geag Pownież znajduje się w wyż wymienionych składach wynaleziony przez aptekarza i właściciela che- 


micznych produktów ©. et ©. Reisser w Wiedniu 


IKRYNOCHROM 


c. k. wyłącznie uprzyw. płyn kosmetyczny do farbowania włosów, brody i wąsów, do przywrócenia włosom 
naturalnego koloru, jaki tćż w młodości miały bez najmniejszój szkody dla zdrowia—wraz z dotyczącą po- 
0 è 4 zł. wal. austr. 


OLEJEK Z KORY CHINY 


do konserwowania i upiększenia włosów. 
Cena 85 kr. w. a, 


feu 


wymienione uprzyw. środki kosmetyczne, które od wielu lat tak 


podobnego koloru, przylepienie takichże etykiet, przez fał- 
równie przez takie same opakowanie bywają bardzo 


et naśladowaniem prawdziwych środków, 
nieodpowiedne wyroby, które dla sławy pra- 
wpływ wywierają. 


upesezorufeu 1 Kzsfotujeszomiun 
Z Op VISLA tUZOŃJEWOJY 


*Pstrzp weruazozsązo 


Rogawski — w GRÓDKU aptekarz Tomaszewski — w 


L N "JĄ GO I! OL od qoeyzoed "WE yí M 


— w BALE8ZCZYKACH József Kodrębski — 


Śliwka — w TURCK A. Czyrniański 
(629-10-12) 
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I BIueMOHDEZ op yəpoaş Azsfot 


Profesora D" Lindes 


SPOSTRZEŽENIA METEOROLOGICZNE. 
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BF Poleca się z robotą 


"a 
SUKIEN DAMSKICH 


wszelkich Strójów narodo h jako- 
tóż Płaszczy, Mantyl, Zarzutek, Koldar i Bielizny 
podług najświeższych mód i po naj- 

umiarkowańszych cenach. 


Teofila Mańkows 
w Rynku głównym pod L. 32 w domu Wgo roje SAN na 
III piętrze. (1104-3-4) 


Młocarnia ręczna 


fabryki Borrosza z Pragi, 


używana, wraz z kołem zapędowem i korbami, dająca się ró- 
wnież zastosować do korea i dla tego silażćj SJ muj 
jest do sprzedania w Krakowie w Sukiennicach, gdzie Skład 


Mąki Tenczyńskićj i tamże bliższe porozumienie. (1253-3) 
Przylasku nad. Wisłą; (Do- 


iA Aa RUSZCZA, powiat 


Mogilski), otwartą zostąła 


sprzedaż drzewa na pniu, 

| to jest: 
Dębiny mogącćj służyć na opał drobny i 

my, T materyał, 

ytem sprzedaje się kilkadziesiąt sztuk 
dębów i topól nadwiślańskich, stolarza [al Se 
trzebnych. — Sprzedaż ma miejsce co Środę i Czwar- 
tek od godziny ósmój rano. (1258-2-7) 


Poszukuje się 


Nauczyciela na wieś 


MECIE me ziemię Sanocką 

orenby był zdolnym wykładać historyę powszechn 
i geografią po polsku dziennie godzinę, przytem m" 
wadzić i przygotować do szkół normalnych chłopaczka 
siedmioletniego, Frankowane listy pod lit.: B. K. W. 
p. r. Sanok, przyjmują się. (1230-1 3) 


RR USBLUUEIW UTT W ot oD N 
ADDED E ZW BIZEZIZA 


| LILIONEZA | 


4) 
U) > 
z polecenia król. pruskiego Mini- 
sterstwa w Wydziale lekarskim roz- 
ył | 
0 W a 
l wątrobiane , 


bierana, ma własność odmładniania 
skóry nadając jój naturalną świe- 
żość oczyszczeniem z wszelkich o- 
szpeceń jakiemi są: piegi, plamy 
ostudy, parchy, suche i wilgotne 


liszaje, róża na nosie, z odmrożenia lub ostro- 
ści krwi, tudzież żółta powłoka skóry. 

Za skutek w 14 dniach ręczymy, a w razie 
zawodu zwracamy kwotę zapłaconą. 
Cena flaszki całój 


BRZ EZIZDIZBIZZZ 


2 złr. 60 kr. w. a. r 


A 


czesny porost brody i 


wąsów. 

Chcąc mieć wczesny porost bro- 
A dy lub wąsów bierze się cokolwiek 
R) pomady np. jak dwa ziarnka gro- (i 
hu i naciera się zrana rzeczone ý 
miejsca, a najdalój w 6 miesięcy 
Ą, bujny je porost pokryje; środek 
yten bowiem jest tak skuteczny, że 
m "nawet 17 letni młodzieńcy niema- 
jący jeszcze żadnego porostu przychodzą doń za 
pomocą téj pomady. 
Cena puszki 2 złr. 60 kr. w. a. 


Płyn Japoński 


w on o 2 flasz- 
kach za 5 złr. w. qustr. 
jest najprzedniejszą kompo- 
zycyą do prędkiego farbowa- 
nia włosów, brody, wąsów i 
| brwi według potrzeby i mpo- 
PES dobania, odpowiednio do twa- 
za rzy, z zupełnem farbującego 
jf zadowoleniem; prócz tego po- 
; INC Jecamy: 

Chiński środek dowolnege 


farbowania włosów 
Flaszka 2 złr. 10 kr. w.a. 


Oryentalny sposób 
ogolenia włosów, 


bez bólu lub uszkodzenia, na 
najdelikatniejszych nawet miej- 
scach, a to w 15 minutach, któ- 
rego to sposobu używa czasem 
= piękna do spędzenia śladów 
rody i wąsów, tudzież zarasta- 
A jących brwi lub gęstego zarostu 
WZ ciemienia. 
laszka 2 złr. 10 kr. w austr. 
Fabryka: Rothe i Spółka w Berlinie, główny zaś 
skład powyższych pięknideł znajduje się wyłącz- 
nie w handlu pod firmą: Æ. Skirliński w Ryn- 
ku głównym w Krakowie. (997-8) 
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TEATR KRAKOWSKI 


POD DYREKCYĄ 
JULIUSZA PFEIFERA. 


Dziś we Czwartek d, 21 Listopada 1861 r. 


MF DRUGI I OSTATNI WYSTĘP <gpgg 


Jana Stysińskiego, 
byłego Artysty opery Warszawskićj. 


KONKURENT | MĄŻ. 


Komedya w 2ch aktach oryginalnie napisana przez J. K-rze- 
niowskiego, ża którą autor otrzymał na konkursie premium, 


Ba” Między 1 a 2 aktem pan Stysiński odśpiewa; 
„Kwiatki nasze,“ słowa Dyonizego Bąkowskiego, mu- 
zyka Michała Modzelewskiego. 

Zakończy: 


TARABAN MAŁY DOBOSZ. 
Komedya ze śpiewami w 1 akcie, tłamaczona z francuskiego. 
Do numeru dzisiejszego dołącza się: 
NG „Cennik Nasion pastewnych 
z produkcyi Kleczy Górnój.* 
Rxądxca Drukarni, Antoni Rother, 


t 


